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Przemówienie wiceministra Naszkowskiego 

na posiedzeniu Specjalnej Komisji Politycznej 

!ODZKI 
EXPRESS 

Dobre wyniki pierwszych dni tej przędzy bowiem załoga 
gnidnia, ooiągnięte w zakładach 9 Maja n.ie będzie mogla wYk<>­
podleglych Centralnemu Zarzą- nać swych zadań. 
dowi Przemysłu Wełnianego- (sł.) 

Północ, stanowią pomyślny start 
NOWY JORK (PAP). W dniu 

5 bm. na posiedzeniu Specjalnej 
Komisji Politycznej poświęco­
nym sprawie przyjęcia nowych 

obS'Zll.ru, stały się ezymilltiem 
stabilizacji w Europie południo 
wo-wschodniej. 

do wykarumia zadań ostatniego, 
mie&ięcznego etapu a.:.1atki l 

przygotowania się do planu 5-
letniego. 

C'złonków do Organizacji Naro- Delegacja polska wraz z wie­
dów Zjednoczonych wygłosił lu innymi delegacjami ajJeluje 
przemówienie praewodniczący o podjęcie akcji na rzecz przy-

.... Uus~-·· 
delegacji po1skiej w.icem.in~ter jęcia do ONZ 18 pafu>tw, które ----.:...--------------­
Marian Naszkowski., w którym by wspólnie z nami d'Ziałaly na 
stwierdzil m. in.: necz pokoju i bezpieczeństwa. Rok Dl Łódź, środa 7 grudnia 1955 r. Nr 292 (706) 

. Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
ze dotychczasowy impas w tej 
sprawie nie był spowodowany 
żadnymi przyczy-nami struktu­
ralnymi. Był to jedm z obja­
wów „zimnej · wojny" na tereme 
ONZ. Był to wynik stanowiska 
pewnych kół sprzeciwiających 
się pr-L.yjęciu do ONZ państw 
o ustroju, który tym kołom rue 
odpowiada. 

BułRanin. Chruszczow i U Nul.---
\ T erm1n zostanie 

Spoglądając na grupę 18 
państw C?..ekaj:i,cych na przyję­

cie do ONZ, nie można Pomi­
nąć faktu, że wśród nich jest 
spora grupa państw europej­

WP WSpóln~j deklaracji r 

wytyczają drogę pokojowego 1 

UJspólistnienia 
skich. Przyjęcie ich usunie pa- RANGUN (PAP). - W dnm 6 jak rowme:i sprawa zwrócenia 
radoks polegający na tym, że r1rudnia zostało podpisane wspólne Chińskiei Republice Ludowe1 Tai­
mimo ważności kontynentu eu- oświadczeni.e przewodniczącego Ra- wanu 1 innych wysp stanowiących 
ropejsk:iego z punktu wid:zenia dy Mm1strow ZSRR N. A. Butga- odwieczne terytonum chińskie. po­
po~oju i bezpiecre_ . ństw. a, wiele wyrunzasz, ecz1 łoZnSkRaRPrNez.ydsi. umChRruasdzyczNowaja- winny być niezwloczme rozwiąza - tw ne w cel u zlaqodzenia napiecia I 
pans europeJSkich Je5t dotąd i premiera Unii Burmańskiej U Nu. utrwalenia oo.koiu na Dalek:m 
pena ONZ. Jesteśmy równOO'ZeŚ w deklaran„ st · dza · · Wschodzie. 
nie p--k · . - . , ~Jl wier się, ze W ·--ona1n, ze przyJęc1e tne- sto&unki między Związkiem Ra- celu podnteslenia prestiżu t 
retu panstw europejskich zwięk dzieckim i Unią Burmańską któ zn~czenia Orr1.tnizacj1 Narodów 
s-r;y szanse 1>0kojo e' stab"l.iza • Zjednoczonych Chińska Republ.ka 

·- w. J 1 - re za.wsze były s.u:z.ere i przy- Ludowa powinna. zająć należne 1ei 
en_ Europy, co powmno. nastą- jazne, opierają się i będą opie- mie1sce w tei orqanizacji Rząd 
~":, ... ~ t utw()l"Zeb ~ sk1;1- :aly na trwałych za.sadach wza- Związku Radzieckieqo I rząd Unii 

....,, . sys emu erą>1ec-zen- Jemnego poszanowania integral- Burmańskiej popierają wmosek r<a 
siwa zbmrowe~o. · · •~·t aln . . nadv w ONZ w sprawie przyi<'.cla 

Jeśli chodzi o kr · Azji, ro nosci ~·J ori eJ 1 suweren- 18 kraiów które złożyły podania 
delegacja polska .a.Je • . nosc1, nieagresji, nicin.gerenc11 o orzYiecie 

. , me IDinC nie w sprawy wewnętrzne, równoś- Przewodmczacv Rady Mmistrów 
wspom.mec o ka.ndyda.iurze Mon · · · h · · 
g
olski-• Re bl'ki L „_ _ ~l l WzaJemnyc korzysc1, poko- Związku Socjalistvcznych Repu-
~ kt ?u. 1 u...,.wCJ, JOwego współistnienia i wspól- blik Radzieckich członek Prezy-

P. _ o. oreJ pewne delega- pracy gospod~j. · dium Rady Najwyższej ZSRR I pre 
Il.Je probuJą wysuwać nieuza.sad . . . mier Unii Burmańskiei uważają, ie 
nion.e zarzuty. Mongolska. Repu d wv-:;tz~no przekona.me, .ze . zasa· \skuteczną droqą umocnienia wza­
blika Ludowa · t · dn Y. P . OJO~eg.o ws~ohsh_nema o- jemneqo oorozumienta 1 zaufania 

_ ..JCS Je ym z tw1era1ą wielkie mozhwosc1 wspot · d d · · · i 
panstiv, _k~re najdłużej czekają pmy mli;dzy Zwi~zkiem Radz:ec- ~~~t:~tó~:roo!~~lstv~~t ,na;;;~~~~~ 
na. przyJęrue do ONZ. Mongo\- kun t Uma Bur!l'anska w ~ne<tzi-j miedzy orzywódc-ami. któ re dopro­
&.ka ReJ?ubllka. Ludowa spełnia ~ie qospodarcze1 .. kulluraine1 , nau- 1 wadzą do os1aqnieci a oorozum1e­
WS"ZYstkie wymogi c?lonkostwa k<;>we1 I techruczneJ . Wyrazono nia i nrzyjaznych stosunków ml<:-
na.sz · . .. B ł rowrueż zdecydowaną wolę pod- j d 1 d . 

. eJ organI~Jl- .r'! a. ?~ u- jęcia wszelkich wysiłków w kie- zy samym nara ami. 
~l w drui:1eJ wo,pue SWiato- runku rozwinięcia ; umocmema 
weJ PG stronie na.rodów zjed.no- ściślejszych kontaktów między o-
ezonych i wniosła swój wkła-d bu krajami w tych dziedzinach. w spraw ie 
do wspOlnego zwycięstwa na. Męiowie stanu Związku RadZlec-
Dalekim Wschodzie kiego I Unii Burmańsk1ej wyr:i- • d . N' , 

Nie m<>żemy ''j„ć mil żaj1' qłęboltie u.nieJ)Okojenie z po- z..,1.e_n_o_c_z_e_n_Ja __ 1_e_m_1_ec 
. JX?ll1 "" cze.- wodu wyścigu zbroleń. a w ezcze- , -
ru~ ii:ewnych ~ob dyskredyt.o gólności nagromadzenia broni ato- -011 h 
w~ innych panstw - kandy- mowei wodorowej I innych ro- en auer 
datow do ONZ pod pozorem dujów broni masowej zagłady. I 
jakoby nie spełniiały Ollle wszyst które z każdym rokiem nabiera d . 
kich wymogów Karty NZ. ~o~az więbzych rozroi.arów. _Dwa· 0 maga S l ę 

Albania. byla .___.__ . za1n om, ze produkcja, proby 1.

1 
. J:".""'"' z p1er:v- użycie broni atomowej I wodoro- k , 

l!Zych ofiar agresJ1 w Europie, wej powinny być bezwzględnie za- ro OW an 
a podczas drugiej wojny świa- ka.z.ane, że powinna być dokonana 

dotrzymany 

Ostatnia 
„kosmetyka" 
walcowni blach 

w Hucie im. Lenina 
KRAKOW - NOW A HUT A 

- Kilkadzlesiąl qodzm dzieli 
budowniczych największego 
obiektu Huty im. Lenina -
walcowni cląqłet blacb oa go­
rąco od rłnla to grudnia - ter­
minu wyznaczonego uchwalą 
Prezydium Rządu na zakończe­
nie całości robót budowlanych 
I montażowych w tym rejonie. 
Te godziny to okres niezwykle 
wytęion vch prac przedsię· 
bforslw budowlanvcb I monta· 
żowych. 

- Niemal wszystkie nrzą­
d:r.enla walcownicze, z wyjąt­
kiem urządzeń wykańczatących 
prostowarek I nożyc do dęcia 
blach. sa qotowe do prób roz­
ruchowych - lnlormuie kierow 
nfk budowv zespołu walcowni 
dyr Inż. Girtler. 

Walcownia blach niemal z 
katdą qodzlną siale się coraz 
bardzie! uporządkowanym, ,go 
!owym" - jak mówi załoga -
oblekłem. Brvqadv robót wv· 
kończenlowych zalmnj'ł się o­
hecnie tzw, hu.Inte.n l<ofmety­
ką - 11ad•łl1 „ostatni szlif" 
włelktm muzvntim. kllome­
lr&m pr~ewodów l rur. Jedno­
cześnie z pracami wvkończento 
wvml w ponad 750-melrowet 
dlu!loścl bali wilłcownl, trwalą 
lnlensvwne robolv porządkowe 
na 1ewnątrz obiektów. 

towej bohatersko walczyła z <>- istotna redukcja zbrojeń zwykłych I _ 
kupantem. Działalność Ludowej i że należ_y ustanowić skutecZJ'lą ..... 1r:adz•• . B ... nn 
Republiki Albanii świadczy 0 konti:olę mlędzyna!o;\owa ~a~ rea: • • • ';i( ~ ._.., 
tym iż jest ona odd . l1zac1a tych posumęc. Uwazaią om 
~,.' . a.-i.a sprawie za n:ecz pilną I konieczną podję-
"'""'OJU. cie zdecvdowanych wysiłków dla 

Narody Węgier, Rumunii i urzeczY'Y".istn!et1ia t~-0 . celu. P?­
Bułgarii skorzystały z pierws2'Je_ j tw1erdz1h om ponownie 1ednomysl­
realneJ· możli ośc. ny poqląd, że polityka montowa-

. . . W. l :zier:w~a z nia bloków powinna być potępio-
h1Uero~rru Ntetnca.Ill.I i oka- na, qdvi rodzi ona strach i nieuf­
zały duzą pomoc sojus:zin:i:kom w ność wśród narodów. 
ostatniej fazie drugiej wojny Urequlowanie problemu politycz· 
~wiatowej. Wszystkie te kraje n~qo_ Indochin, ZrJOd~~e z postano­
dokonały wielkich przemian po w1emam1 k_onf~renc11 g.enewsk1e1. 
litycznych i ~'ee h K _ powmno bvc n~ezwloczn1_e dokona-

t t 
. . h ~""" znyc - on ne. Sprawa z1ednoczema K„re1. 

s y ucie 1.C zapewniają pełnię 

swobód politycznych i społecz-
nych, swobodę wyznań religij-:-------------­
nych. fch twórcza, pokojowa 
praca. jest najlepszą kartą wstę 
pu do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Kraje te przed 
wojną były sta.łym siediiskiem 
sporÓ\V narodowościowych i gra 
nicznych a dziś, wraz z niektó 
rymi innymi państwa.mi tego 

Portugalia 
szuka poparcia 
Stanów 
Z1ednoczon-y<'h 

Gwiazdkowy 
konkurs PKOl 

PKOl organizuje rKYWY 
„gwiaz.dkowy" konkurs spor­
towy. Konkurs polega na 
odgadnięciu wyników l>J)Ot­
kań bokserskich, hokejowych 
i jednego meczu piłkarskie­
go - które odbędą się 18 bm. 

Uczestnicy konkursu będą 
musieli odgadnąć wyniki 12 
spotkań. W najbliższych 
dniach PKOl ogłosi :z.estawie 
nie par. 

• w sprawne kolonii Goa 
DELHI (PAP) . - Glębokie obu-1 dla Indii ostrzeżeniem, a zarazem 

rze'!-le 1 gwałtowną rea.kc1ę sp?łe- porrróżką wobec żądania zjednocze 
czenstw~ lndn wv:wołało o·publtko- nia Goa z terytorium indyjskim". 
wane niedawn o osw1adczenie ame-
rykańs.ko-portuqalskie pod?isane NOWY JORK (PAP). - Kores­
przez sekretarz.a stanu USA Dulle- pondent Agencll United Press do· 
sa i mmistra spraw zagranicznych nosi z Delhi, że wysokie osobisto­
Portur1alii Cunha, stwierdzające, że ś7i z amba.sady USA "! stolicy In­
kolome portuqal skie na Daleki'III d1i stwierdziły, Iż uwazają ośwlad· 
Wschodzie sa· „ prowincjami" Por- czenie Dullesa I Cunhy za najwlęk 
tuqalii, li . częściami ter10 kraju. szy błąd dyplomatyczny, jakiego 

Dnia S qrudnia premier Nehru Sta.ny Zjednoczone mogły się do­
wyqlosił przemówien ie na posiedze pusc1ć. Zdaniem tych osobistości, 
niu parlamentu. Powiedział on, że oświadczenie Io wywołało w In­
oświadczeni e amerykańsko-portu- dlach. większe oburzenie niż ame­
qal skie „może mieć daleko idące rykanska pomoc dla Pakistanu. 
następstwa"· Obserwatorzy polityczni w Delhi 
Społeczeństwo i prasa Indłi nie uważają, Iż ambasador USA w In­

J><>siada ją się z oburzenia i oce- diach Cooper znalazł się na sku­
niaja oswiadczenie Dullesa i Cun- tek t~o oświadczenia „w bardzo 
laT, jak? ._.z'.1ami1rnny przyklad a- niezręczne( sytuacji", ponieważ o­
meryk!łn skie1 ~ol!tYki„ skrytego po kreślenie Goa jako _,prowincji por· 
p1erama . kolomahzmu . . tugalskief" pozostaje w zupełnej 

Dz_1enmJ;c „~mdustban. Standa:d · I sprzeczności z oficjalnym punktem 
uwaz.a, ~ OSWila.dczeme to „Jest widzenia UildU lndli, 

• 

. 
I czterema mocarstwami 

BERLIN (PAPJ. - Na konferen­
cji redaktorów naczelnych 1 dy­
rektorów wyda'Wll'ictw pism socjal­
demokratycZJ'lych która odbyła się 
4 bm.. Ollenhauer domaqał się. 
aby rząd federalny podjął inicja­
tywę zjednoczenia kraju na „za· 
sadach !>Oko.lu I wolności". Obo­
wiąz.kiem rządu jest prowadzenie 
dr<>rJa dyplomatyczną rozmów ze 
wM!ystkimi czterema mocarstwa­
mi. Ollenhauer wyraził ubolewa­
nie. że rząd boń~ki dotychczas nie 
wykazał zdecydowanej woli pod­
jęcia wlasnei inicjatywy w spra­
wie zjednoczenia. Ta bierność jest 
sprze<:Zna ze składanymi dotych­
czas uroczystymi obietnicami. 

Społecze.ńsłwo 
brazylijskie 
domaga się 
normalizacji 
stosunków z ZSRR 

NOWY JORK (PAP). - Jak do· 
noszą z Rio de Janeiro, w Bra­
zylii W7l!l1aga się ruch na rzecz nor 
malizacji stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej. Niedawno Zgromadzenie 
UstawOdawcz;e stanu Parana jed­
nomyślnie postanowiło zażądać od 
"'.ładz natychm' astowego nawiąza­
rua stosunków z tymi państwami 
i wysiało pisma odpowie<iniej tre­
ści do parlamentów wszystkich sla 
nów, senatu, Izby Depurtowanych, 
prezydenta republiki Ramosa i Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Ja.k podaj& dzjllil!Jll'ik „Imprensa 
Popular". gubernator stanu Parana 
zatwierdził uchwałę Zgromadzenia 
Ustawo~a.wczeq.o i ośw.iadczyl, że 
„rozszerzenie &tosunk:ów handlo­
wych jest nie"DbędnYm warunkiem 
obrony Interesów narodowych 
kraju". 

Eden i Macmillan 
odwiedzą 

Waszyngton i Ottawę 
NOWY JORK. - Sekretarz pre­

zydenta USA do spraw prasowych 
James Haqertv oświadczył dzien­
nikarzom dnia 5 bm., że „prezy· 
dent USA zaprosił premiera W. 
Brytanii na kilka dni do Waszyng 
tono z końcem stycznia. Zaprosze­
nie zostało przyjęte. Premierowi to 
warzyszy(: -·będzie minister spraw 
zaąranlcznych. Przybędą oni do 
Waszyngtonu 30 stycznia 1956 r.". 

LONDYN. - Dnia 5 bm. premier 
Eden oświadczył w Izbie Gmin, te 
po odbyciu wizvty w Waszyngtonie 
pojedzie na :zaproszenie premiera 
Kanadv do Ottawy. 

NOWY JORK. - Dziennik 
„New York Herald Tribune" do­
nosi, że rząd Libii udzielił ame­
rykańslcim towairzystwom nafto­
wym „Ohio Oil Company", .,A­
merada Petroleum Corporation" i 
„Con1inental Oil Company" kon­
cesji na. wydobywa.nie ropy naf­
towej w Libii. 

NOWY JORK. - Z Asun­
cion fstolica Parar1waju) donoszą, 
że prezydent Paragwaju Stroes­
sner podpisał dekret zakazujący 
działalnośc.! wszystkich organiza­
cji postępowych oraz ogranicza­
jący wolność prasy I śtowarzy­
szeń. Za naruszenie tego dekretu 
przewidziana Jest kara wlięzienia 
od 5 do IO la.t. 

OTTAWA. - W dniu 4 grud 
n!a przybyJi do Montrealu przed 
stawiciele rosyjskiej cerkwi pra­
wosławnej z arcybiskupem Bory­
sem na czele. 

W Rio de Janeiro stu deputowa· 
nv:ch podpisał? na propozycję przy 
w~dc_ow partit socjaldemokratycz-1 
ne1 1 partii robotniczej apel za­
wiera ;ący wezwanie do rządu, by 
nawiązał stosunki dY'J)loma.tyane 
ze Zwjązkiem Rad7'ieckd1D. · --------------

Przędzalnie czesankowe wy­
konały w pierwszych dni.ach bm. 
plan w 101,8 proc., przędzalnie 
zgrzebne - w 102.8 proc., tkal­
nie - w 101,3 proc. 
Są jednak fabryki, które w 

pełni nie przyczyniają się do 
osiągnięć przemysłu wełniane­
go. Np. tkalnia ZPW im. 9 Maja 
w ciągu tnech dni wykonała 
plan zaledwie w 98,1 proc. 

Fakt ten tłumaczy kierowni­
ctwo oraz organizacja partyjna 
niedoborami w dostawie przi:­
dzy otrzymywanej z ZPW im. 
Kasprzaka. 

Grudzień decyduje o zwycię­
stwie na finiszu. Najwyższy 
v·1 ęc czas, żeby ZPW im. 9 Maja 
wyrównały braki grudniowe~o 
Planu. Sytuację tych zakładów 
rowinno zrozumieć również ltie­
rownictwo ZPW 1m. Kasprzaka, 
poprawia.iąc zaopatrzenie Zakła­
dów im. 9 Maja w przędzę. Bez 

Z działalności PAN 
WARSZAW A - S bm. w Pala· 

cu Staszica w Warnawie roipo­
częl!ł 4-dniowe obrady sesja h1sto­
rvkow h_teratury i języka poświę­
cona tworczości Adama Mickiewi­
cza zorąanizowana przez Komisję 
Naukowq Obr hodu Roku Mickiewi­
czowsk1er10. PAN . 

Przedpoludntowe obradv poświę· 
c-one były sprawom edycji dziel 
Mickiewicza w ostatnim IO-leciu 

Wybory rlo Flariy 

Hezniec1.f'ństwa 

29 głosowań 
nie dało wyniku 

NOWY JORK (PAP). 
Osiem głosowań przeprowa­
dzonych na posiedzeniu ple­
narnym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w dniu 6 bm. w 
sprawte obsadzenia wakujące­
go miejsca w Radzie Bezpie­
czeństwa nie dało wyniku. 
Żaden z dwóch kandydatów 
- Jugosławia i Filipiny nie o­
trzymał wymaganej większoś­
ci 39 głosów. 

Tak więc dotychczas odby­
ło się 29 głosowań - bez wy­
niku. 
Przewodniczący obecnej se­

sji Zgromadzenia Ogólnego 
J. Ma~ zagroził delegatom, że 
w związku ze zbliża~ącym się 
zakończeniem obecnej sesji 
Zgromadzenia, w ciągu naj­
?liższych dni zwoła „nieusta­
Jące posiedzenie" w celu wy­
brania wreszcie członka Rady 
Bezpieczeństwa. 

Rządy 
radzieek i4' 
angiel~l~i 

łraneuski 
„ 
I 

uznetły 
stałą neutralność 

Au~lrii 
MOSKWA (PAP). Dnia 8 bm. 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
ambasadora Austrii w ZSRR -
N. Bischoffa 1 wręczył mu od­
powiedź na notę ambasady au­
striackiej z dnia 14 listopada br. 
W odpowiedzi tej rząd ZSRR 
uznał stalą neutralność Austrii. 

Parlament austriacki uchwalil 
26 października 1955 r. ustawę 
konstytucyjną dotyczącą neu­
tralności Austrii. Na zasadzie 
tej ustawy Al1Stria dobrowolnie 
ogłasza neutralność I dla za.gwa 
:ant.owania tego celu deklaruje, 
ze rugdy w przyszłości nie J>i'ZY 
stąpi do żadnych oojUlSZÓW woj 
skowych i nie dopuści do two­
rzenia na swym rerytorium woj 
skoWych punktów oporu państw 
obcych. Realizuje tę usta.wę 
rząd federalny. 

* * * 
LO DYN IPAPJ. Jak donosi 

Ar1enc\a Press Assoclatlon, r14d 
W, Brytanii w nocie wręczonej am 
basadorowi austriackiemu w Lon­
dynie uznał stalą neutralność Au­
strii. 

* * * 
PARYŻ IPAPJ. - Agencla Pra.n­

ce Pres ~e podaie. te równlet rząd 
francnskJ uznał stalą neutralność 
AustrU. 

Dziś, w sali teatralnej MDK 

przy ul. Moniuszki 4 a 

punktualnie 

o godz. 17 .15 i 20.00 
odbędą się 

2 KONCERTY 
JAZZOWYCH ZESPOŁÓW 

MATUSZKIEWICZA 

WALASKA. 

Spiewa 

c en no 

16 milionów członków zrzesza 
ntiwa 11ryanizacia związkowa w USA 

Zjazd połączeniowy AFL 1 CIO 
Re!Jkcyjni leaderzy związkowi pozostali 

na kierowniczych stanowiskach 
N.OWY JORK !PAP). - Jak fut I Po połączeniu nowa centrala 

podawall!my, odbywa: się tu zjazd zrzesza 140 związków zawodowych 
~~l~zenlowy dwóch amervknń- obejmufących około 16 mln róbot-

k
c _,_ central zwlązkowvch - ame nlków I pracowników USA t Ka­

ry anskiej federacji pracy IAFLI nady 
I konfederaci! przemysłowvch ' 
związków zawodowych fCIO) W 
z!cźdzle uczestniczy 1 487 deiega­
tow. 

Przemówienia wygłosili dotych­
czasowy pn:ewodniczący CIO Reu 
ther I dotychczasowy przewodni­
czacv AFL Meany. 

Walki na Cyprze 
przy bięrają 
na ostrości Zjazd ~alwlerdzlł warunki połą­

czenlą obu central zwiąuowych I 
statut nowej orqanizacU peld naz­
wą „Amerykańska Federacja . Pracy LONDYN IPAP). - Jak donosi 
I Konqres Przemysłowych Zwląz- korespondent Agencji Reutera z 
ków Zawodowych". Dokonano wy Nieosi!, dnia 5 bm. w biurze ko­
boru władz AFL-CIO. Przewod- mlsarza policji brvtylsklel wybuch­
nlczącym, wybrany został b. prze- ła bomba zer1arowa. Po tvm :r:ama­
wodniczący AFL G. Meany, a se- chu policfa otoczyła feden z głów• 
kretarzem - b. sekretarz APL nych placów stolicy Cypru zasle­
Schnltzler. W skład komi'tetu wy- kami z drutu kolczastego t skon­
konawczeqo prócz Meany'ego 1 centrowała w Jego pobliżu znacme 
Schnltzlera wybrano lako wtce- siły. 
P{zewodnlczących 27 przedstawi- W dniach 5 t 6 bm. patń.od cy• 
cel! większych związków zawodo- pryfscy zaatakowali w kilku Innych 
wych AFL l CIO, w tym b. prze- mlefscowośclach oddziały brytyj• 
w-0dnlczącego ClO Reuthera. skie. W wyniku starć siedmiu toi• 

Na posiedzeniu 5 bm. transmtto- nlerzy angielskich ząlnęlo. 
wano z Gettysburga. telefonicmel W Pamagusta patrU>cl obrzudll 
przemówienie pruydenta Elsenho- !Jł'ana.taml przeiełdtaJące _..., 
wera. we nmoch<>dy brytvJskie. · 1 



W Rangunie odbył się wielki wiec 
, • • , 

poswięcon y przy1azni 
między .narodami Burmy i ZSRR 
Przemówienia wygłosili U Nu J N. S. Chruszczow 

6 !frudnia rano w sali Rady 
Mlefsklef, udekorowanef flaga· 
mi Związku Radzleckleqo I Unii 
Burmańskiej, odbył się zorga­
nizowany przez Antylaszystow 
ską Lląe Wyzwolenia Narodo­
weqo wiec poświęcony przyja­
źni międzv narodami Burmy I 
Związku Radzieckiego. 

Nad trybuną widniał trans­
parent z napłsem ·w języku bur 
mańskim I języku rosyjskim: 
„Niech żvfe przvfaźń radziec­
ko-burmańska I". 

Zebrani powitaU hucznymi 
oklaskami zfawienle sle na sali 
N. A. Bułgańina I N. S. Chru­
szczowa oraz premiera Burmy 
U Nu. 

Pierwszy zabrał głos na wie­
cu lako przewodniczący Anty­
fanvstowskief Llol Wyi:wolenia 
Narodowe!JO - premier U Nu. 

Towanysze Chruszic:row i Bul­
ga.nin! 

Przyjaciele! 

byśmy się okazali bezbronni 
wobec agresywnych sil i nie po­
trathlii zahamować szaleńczych 
prób imperialiBtów dążących do 
rozpętania nowej wojaiy. 

Nie ~erLa.JDY na nikogo na­
pa.dać i nie chcemy nikogo za­
~tra.szyć. Pragniemy, aby wnys 
ey uświadomili sobi4!, mym jest 
wojna i stanowczo pr-i;yst;\pili 
do. walki o za,pobieżenie wojnie, 
o redukcję zbrojeń Pl"ZC'l: wszyst 
kie kraje, o jak najściślejszy 
zakaz broni at.ornoweJ i woooro­
wej. 
Państwo radzieckie zdecydo­

wanie i konsekwentnie prowa­
dziło i będzie prowa<Wi.ć polHy­
kę pokJOju i współpracy między 
~stkimi narodami, między 
wszystklmi krajami. 

Obecnie, kiedy kraj na512: po­
siada bogate doświadczenie we 
wszystkich dziedzin.ach ekono­
m1k!, może podzielić &ię tym 
doświadczeniem i wiedT.ą z inny 
mi milującyml pokój narodami. 

W fabryce 
metalurgiczne.{ 
im. J. Stalina 

w Leni ogradzie 
Na zdjęciu: montd olbrzymiej 
spirali turbiny wodnel dla jed­
nej z nowobudujących się elek-

trowni wodnych. 

o 

Z w iekszenie odpowiedzialności kierowników 
resortów i zakładów produkcyjnych w dziediinie BHP 

Co przewiduje projekt nowej uc~wały 
o bezpieczeństwie i hieienie pracy 

WARSZAW A (PAP). Specjal- kresie przestrnegan:ia. przepjs6w 
na komisja zlO'Ż<Jlna z przedsta- o ochroinie pracy, niepcl;ne wy­
wicieli CRZZ, Cen:tralnego In- korzystywanie nakładów na 
stytutu Ochro.ny Pracy i poorz- BHP oraz braki w prodAlkcji 1 
czególnych resortów naszej go- dystrybucji odzieży i sprzR,tu 
spodarki opracowała ostatnio ochroamego. 
projekt nowej uchwały w spra 
wie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Projekt ten, który będzie 
przedlO'i:ony Prezydium Rządu, 
zqi;tal sporządzony w oparciu 
o s.u:zegółow!ł analizę stanu 
BHP w szeregu zakładów pro­
dukcyjnych. 

Projekt nowej uchwały nie 
wprowadza zasadniczych zmi:m 
organizacyjnych w &lużbie BHP, 
lecz przede wszystkim ma na ce­
lu zwięksirenie odpowiedzia1nn­
sc1 kierownictw resortów cen­
tralnych zar.lądów i zakładów 
produkcyjnych za przestr.rega­
nie :istniejących w tej dziedzi­
nie przepisów. 

Obszernie omawia projekt u­
chwały zakres działania i zada­
nia admiin.istracyjnej służby 
BI!P, powołamej do życia uchwa 
łą Prezytjium Rządu z sierprua 
1952 l'O'ku. 

W projekcie uchwały UWZ{łlc;d 
nione są również wymogi BHP 
przy projektowaniu nowobudo­
wanych lub praebudowywanych 
zakładów prremysłowych i urzą 
dzeń Ux:hnicmych. 

W imieniu An!tyfaszy.stowskliej 
I.igi Wyzwolenia Narodowego 
w:rtam "!'36 ISlel'dec2l!l:le na dzi-
&iejszym. wiecu. 

Iloty<:haz.as obywatele nes.ze­
go kraju miel.i morimość jedynie 
cz.yt.a.rua wypowiedzi i ośwjad­
czeń l"addeckich m'l2:6w stanu. 
Dziś mamy możność W}'llłucha­
nia was be'Lpośredlnio, i za to 
drodzy przyjaciele, skladam 
wmn serdeczne podziękowanie. 

~~~f ~ 1°1111111111;::::;1nn11Ul
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1u, do podjęcia takich krokow 

W myśl projektu nowej u­
chwaly drogi zmierzające do te 
go, to m. in. opracowanie na 
okres kilku lat szczegółowy<::h 
planów w zakresie BHP dla 
wszystkich resortów, ustalenie 
sz.czególO"W>ej kontroli nad wy-

Projekt nowej uchwały dUZ'I 
nacisk kładzie na zagadn.ierua 
d.a1s.zego rozwoju postępu tech­
nicznego w dziedzin.ie BHP. Po­
szczególne przepisy zawierają 
szereg zaleceń dotyczących m e­
chanizacji, a.utoJnafyzacji i her­
metyzacji procesów uciążliwych 
i niebezpiecznych oraz pracy 
placówek naukowo - badawczych 
zainteresowanych BHP. 

konaniem tych planów, 2lWięk- u • • 
szenie odpowiedzialności za ści- nas 1es1enna 
sle przestrzeganie prrepisów u-
stawodawstwa pracy dotyczą­
cych mlodoc:i.alnych i kobiet o­
raz opracowanie prrep:isów pro­
jektów branżowych w zakresie 
BHP dla wszystkich gałęrti go­
spodarki narodowej. 

szaruga -

Antyfaszyst.owska Liga Wy­
Z'YU'Olenia Narodowego, która ux: 
ganizawala ten wiec, zostala za 
łożona w roku 1944 pod kierow­
nictwem nie żyjącego już Aung 
Sallla, gdy Burma była jeszcze 
okupowalllla P= Japończyków-. 
Głównym celem jej było orga­
nizowan:ie ruchu oporu przeciw 
ko faszyst.om i zlikwidowanie w 
naszym kraju faszyzmu w każ­
dej jego formie. Gdy cel ten zo.. 
stal osi~grrięty Liga prowadzi­
ła nadal ~ działalność pc:xro­
sta.jąc w awangardzie ogólnona 
rodowej wałki o suwerenność i 
niezależmiość Burmy. W tdru tej 
walki nasz ukochany przywód­
ca Aung San i mni moi wyi>it­
ni toowarzys:z.e 7l06tali zamordo­
wani. Walka trwala nadal .i w 
st;ycmiu 1948 roku zdobyliśmy 
niepoPleglość. Naród powienyl 
władze polityczną LiÓl'Je, która 
buduje nową Burmę mimo licz­
nych p!'Z€S2Jkód i trudnoścL 
Trudności te wyda.wały się nie­
kiedy niemożliwe do prnezwy­
ciężenia, ale obecnie droga na­
sza jest pni.wie że woll!la i wie­
rzymy, że cel nasz - „piodota" 
(kwitnące pańsłiwo) będzie o­
siągnięty w niezbyt dalekiej 
przyszloścL 

Po tym krótkim wstępie - <>­
świadczył dalej U Nu - chciał­
bym, drodzy przyjaciele, prned­
stawić wam naszych szanow­
nych gości. 

Następnńe premier U Nu o­
mówił życie i dtz;ialatność N. S. 
Chrus:zx:zowa i N. A. Bulganina. 

Po zakońcreniu przemówienia 
premier U Nu udzielil glOS'U N. 
S. Chrusrz.czowowi. 

Skrót 
, . . 

przemow1en1a 
N. S. Chruszczowa 

Drodzy Przyjaciele, Szanowni 
Obywatele Rangunu! 

&zx:zęśliwi jesteśmy, że mme­
my powtitać was i w waszych o­
sobach cayY naród. burmansk.i, 
że mO'ŻemY przekarzać mu w 
urueniu narodów Zwią.?Jkn Ra­
dzieckiego gorące, przyjaciel­
skie pozdrowienia i życ:zienia dal 
szych sukcesów w umocnieniu 
suwerenności i tl!iepocliegłości 
kraju. 

Naród radzieckli udziielal 2lBlW­
sze moratnego poparcia na.rodo­
wi burmańskiemu w jego S-Ua­
chetnej walce przeciwko ucisko 
wi kolonialnemu, w wad.ce o 
wolność i niezawis.lość naJI'()Ó()-

w dziedzinie SIJ>Ołeczno-ekono- NOWY ATLAS GEOGRAFICZNY 
m:ioznej, które by wnoż;lfw.ily W księgarniach wrocławskJch u­
polepsrrenie wanmków życia kazał sie w sprzedaży wydany po 
mas ludowych. Dlatego te-i: w.i- raz pierwszy po wojnie duży atlas 
tamy z zadowolerrienl ~- geograticz.ny opracowany przez 
nie kontaktów ek.onomicz.nych 1 zespół naukowców wrocławskich 

pod kierownictwem prof. Józefa 
kulturalnych między naszymi Wąsowicza na podstawie prac Eu-
krąjami. geniusza Romera. Nowy <rtlas wy-

Rozwniemy także gorące i dany przez Prwdsiębiorstw<> Wy­
szc:ziea:e dążenie narodów Burmy dawnictw Kartograf.ic.znych we Wro 
óo pokoju, ponieważ bez trwa-. cławau zawiera 100 Ma'P i kosz· 
lego pokoju niemOOli.wy jESt po tu1e 30 złotych. 

stęp ek~nomi.czn.y i kulturałny. 100 TYS. TON PIASKU DZIENNIE 
~em!, ze Burma. J.est DLA KOPAL!il 

kra.Jem rolniezym. Handel JeJ z 
innymi państwami może się ren Na 40-kiloroetrO'WYJII odciniku 
wija.ć na rami.a głównie na gron 1n:agistJ:aU pi_askowej ~rwają ostat· 
c'e ""rzeda.'"' produktów rolni- me probne iau!y .ma1ące ~ celu 1 ~„ -J • • 

1 

sprawdzenie sieca i uniądzen przed 
czyeh. W 7lW'll\'llkn z tym, ze w WY'Puszczeniem 9 elektrowoo:ów 
wielu kraja.eh pomsta.1 nadmJar towarowych, które w najbli:ższych 
!ych produkłów, niekł6re pań- tygodniach zaczną dowoziić pocią­
stwa cbel\ wyłl:OI zy&tać ten &tan gi z J>iaskiem do kopalń. 
rr.eezy i dyktować !rWe warunki Mimo ro'Zległvch prac elektry-

VniiZ·wi~~~~ ~:~l;jY"i!~cs~~u-~:s:!v~jr~~ 
..- ......., .... :-::r~ zawsze llO- starC2lll s.ie do kopalń przemysłu 

tępiał łaką politykę, Ch~Y węqlowego - 100 tys. ton piasku, 
l'OIZWija.ć handel z Bunnl\ na za.. służąceqo do tzw. podsadzania wy 
ll&dach w-Łajenmyoh korzyic:i i branych wyrobisk węqlowycb. Ma 
~elwiek kraj nasz nie jest qistrala J>da_skowa posiada donio-
wi ,,_,_ b · u i sle znaczeme gospodarcze. Dowo­e...,..„ na ~ ryiru, CŁYft ~ żony po niej piasek umożliwia, 
my wm;ystilro, .aby . zakupić 00 µnez zastosawanie tzw. zamułki 
was więcej ryzu i :mnych pro- wydobycie węgla z pokładów gru 
duktów, które eksporiQje Unra. bych powyżej 4 metrów wyso­
Burma.ńska.. Za pieni~ jakie kości oraz wydobywanie węgla 
otrzymaele 71e ~ wa- spod terenów zamieszkałych. Za­
""""'Ch towarów bedzieeie mogli peł~ialllie poust'Y'.ch kom~ pia~kiem 
-J • zwiększa także bezp1eczenstwo 
kupować od nas nasze towary. pracy, dzięki z.1.ikwidowaniu w ..,o­
Bęcłzie to handel lroreystny dla kładach naprężeń grożących zawa­
obu państw, handel becz wsu.el- !ami. 
kioh zobowiązań poliiycmyclt. Prace wykonane przy budowie 
Będzie się oo przyczyniał do dal magistrali piaskowej wystarczy­
~ rm;woju naszych stoeun- łyb'( na "'.ybu~w~e ca.le.i no~ej 
t6w wzajemnych i do umocnie- s1e~1. kole1owe1 w sredrueJ wiel­
nia D86'ZY'Ch państw. Jmłeśmy kosc1 DOKP. 

głębok~ .~ni, ~ .naró~ NOWE POZYCJE 
burmanski me pozwoli nigdy 1 POLSKIEGO WYDAWNICTW A 
nikomu ingerować W jego spra. MUZYCZNEGO 
wY wewnętmne, że uezyni wszy­
stko dla d:alszego samodmieloego 
~;u swego państwa. 

Drodzy Przyjaciele! 
Jutro ~Y wasz. gościn 

ny kraj i wracamy na ziemie 
WaMJeglO wielkiego sąsiad.a -
Republiki Indii. 

Pafu;twowe Wydawnictwo Mu­
zvczne j)ll'Zygotoowu ie m. in. nową 
seeię wydawniczą, obejmującą wy­
bór najpiękniejszych w światowej 
literaiturze muzycznej pieśni solo­
wych. Z serii tej ukazały się już I 
pieśni Schuberta, ostaWo :zaś w_y­
daną pozycją są dwa ?JeSZyty pte- j 
śni Sergiusza Ra-:hmaninqwa. I 

Z cyklu małych m<>m>grafii. '0!11· 
zycznydl ukazał się toan posw1ę­
c<my Chopinowi pilóra Jarosława 
lwa'5%kllewicza. 

Na zakończenie pragnę wyra­
zić w moim :imieniu, w imieniu 
mego przyjaciela t.ow. Bułgani­
na i wszyst:kich przyjaciół, któ­
rzy towarzyszyli nam w czasie 
podróży po Burmie, ruijserdecz 12 500 RODZIN CHŁOPSKICH 
niej6:7,e podziękowanie rządowi OSIEDLIŁO Sill w TYM ROKU 
i narodowi. burmański.emu za NA ZIJP..UACH ZACHODNICH 
serdeczne prizyjęcie. W roku biei:. na Ziemiach Za-
~emy ~ć srz,czególną ch-odnich oS'iedlilo !'ię ok. 12 500 

wd2ri.ęczność t.ow. Nu za jego 
serd.ecmy sbosunek do nas .i do 
nasziego kraju. Ro'Lum.iejąc i o­
ceniając w &p06Ób właściwy 
preyja2llle uczucia narodów na- Ziazd stomatoloeów 
srego kraju do narodów Bunny • ł 
mecydowal się on śmiało na oma W18 spra Wę 
zbliżenie Unii Burmańskiej do • 
Zwią.zlku Radzieckiego, na roz- %1Sf0$0W lftll 
wój i umocnienie przyjażni mię 

dzy naszymi kraja.mi. Czyni en aparatów 
wą. to w mterelie swego kraju do-

Gdy n.arixl bunnański =icil wodząc tym sam.,m swej dałełro Ił ad ' • k h 
jarzmo kolonialne, Związek Ra- wzroczności. U r %Wlę OWJC 
dziecki jeden z pierwszych u- 2lwraea:jąc ru: do mnie i Ni-
znal ruerza:vi~o~ć . pańs'IM'.ową koła:ja Aleksandrowicza Bwga- w denly8łyee 
Unii.i BurmańskieJ l nawi.ązal nina prani.er Bmmy :nsa:wal nas 
przyjazne sOOsunki z waszym towa.rzyszami.. Tak, jesbeśmy POZNA!il. - W Pomaniu za· 
krajem. tow~ ._ wspólnej wal- kończyły się obrady KraJo.wego 
z~ Radz:iec.lci prowad-xi ce 0 ~ polroj\I i przyjaż- Złazdu stomatołog6'w, zorgannowa 

7Jdecydowain.ie i koru;ekwenitnie ni l'fas:zie 6tosUinki jako towa- nfl!lo pn:ez Polskie Towarzystwo 
lro. "'·'"'· • ......_. .. • . . Stomalologicme. Na zletdz:loe oma-swą . po ~ową poJ;l·.,,,~ę zagra-- rzyszy .......,.. roewuJac SJ.ę i u- wlano móżllwośd słosowania JIO-

niczną. ByJ:iśmy i jesteśmy za maonfać na fUłndamencie najser- wych metod leczenia zębów l rót­
redukcją zbrojeń, za zaikazem teazrtiejmie:j życzliwości. Będą nego rodzaju powikłań chorobo­
broon.i at.om.owej i wodorowej. się 011e rozwijały zarówno mię- wych Jamy ustnef. M. in. omawia: 
Nie chcemy jedl1ak jed.nOOltron- dzy mężami stanu nasz;,veh kra- no sprawę .~astosowanla w pol~kleJ 
nie rozbrajać si~, kiedy pań- jów, jaik i między naszymi pań- stomatoloąu apara!ów ultradzwtę: 

h _ _,_, · I · · ""----' h kowvcb, umotllwtaJ<M:VCh bezbole5 stwa zac VU!lue wzmagaoą f!IWe stwanu. w m ..... .,.,,.e naseyic na- ne tzw. opracowywanie chorych 
zbrojenia. Byłoby głupotą, gdy- rodów. :a~. 

rodzin chłopskich, glówll!ie z prze­
ludnionycll województw: krakow­
ski~o. kieleckriego i waf'Szaw­
skiego. 

Dla dalszych rodzin, które prag­
ną osiedlić się na Ziemiach Za­
chodnich, przygotowywane są mie­
si:kania w PGR, Państwowych Go­
spodarstwach Leśnych. Remontuje 
się rów-ni ei mieSllk.an.ia i budynki 
!J()Spodarskiil w poszczególnych 
wsiacll. 

Nowinki rirm:łukcyjne 

Opony 
bezd~tkowe 

POZNAJ\!. - W zakładach 
„Stomil" w Poznaniu odbyła się 
6 bm. ]<()Clfere.ncja I>taSQWa, na 
której dyrektor tydl zakładów 
- Piotr JeW1><'k, poinformował 
dziennikarzy o wyprodukowa­
niu próbnej serii opoo be7.rlęt­
kowvch. 4 be>Jdębkowe opony 
z pierwsrej próbnej sexili zmon 
towano na samochodzie osobo­
wym M-20 „Warszawa" celem 
prz.epr01Wadzenia badań eksploa 
tacyjnych. Samochód ten pri>e­
byl już ok. 1.100 km. Opony 
zdały w pełni egzamin wytrzy 
małości. 

Opon.a bez dętki ma Wtiełe 
zalet. Zwiększa się przede 
wszystkim czas eksploatacji o­
pony, ponadto np. przy przebi­
ciu takiej <>J>OnY można przeje­
chać jeszcze ok. 600 km, za­
nim całkowicie ujdzie z niej 
J>Owietrz.e. Powolny ubytek po­
wietrza zwiększa b~ieczeń­
stwo jazdy przy dużych szyb­
kościach. Oponę można na­
prawić bez zdejmowania z koła. 

Unowocześniona 

„ Warszawa" 
WARSZAW A. - Jak infor­

muje dyrekcja FSO na Zera­
niu - grupa konstruk<t.oców 
tych zakla<lów i>rzygot.owuje u­
ruchomienfo produkcji nowego, 
ulepszonego typu samochodu 
,,Warszawa··. 

Opracowane załorżenia do mo 
dernizacji pl7le!Widują uoowo­
cześnienie wyglądu zewnętrz­
nego, podniesienie mocy silni­
ka z 50 KM do 60 KM, dzięki 
czemu W7ll'OŚnie szybkość ma­
ksymalna z.e 105 km/godz. do 
120 km/godz. oraz zmniej szienie 
wagi w<YZU o 130 kg. Ponadto 
wprowadzone zostaną drobniej­
sze zmiany - hamulców, kon­
strukcji ~ itp. Wóz otrzy 
ma także jednolitą tzw. pano­
ramiczną szybę przednią. Pro­
totyp ułep.szoneqo wozu ukoń­
CZOIDV zostanie W bm. 

W TATRA(:H 
• zima pełni 

Projekt uchwały omawia tak-
7,e za.dania przemysłowej służby Mimo, że na Wyllmeżu i w 
zdrowia, a więc obowią.z.ki pre- cen.trail!nej Polsce trwa jeszcze 
cowników tej służby w zakla- jes:iemia pogoda, w Ta;brach pa 
dach pracy w zakresie wstęp- nuje prawdzi.wa zima., z zamie­
nych i ok!resowych badań załóg, cią ~ą i poryw.istym wia­
działa.1ność profilaktyC7lllą oraz trem zwan,.n popularnie kur­
zadaruia poo12'iC2.€1gÓ.linych resor- niawą. 

tów budowy nowych placówek Na siokach gór utworzyły się 
przemysłowej służby :zxlrowia. pier'WISZe w tym roku głębokie 

Prneprowadzona analIBa wy- zaspy i naiw:isy śnieżne. Wiatr 
kazuje bowiem nied.oota.00c7ną odk:ryl również skały i kamje­
jesrzx:ze dzialalność profiilaktycz- nie stwarzające ciężkie warun­
ną przemysłowej służby zdr<>- ki <lila inarciarzy. Kolejka lino­
wia, c2lęS1:e narus:zanoie socjali- wa cboózi z ~ z zacho 
styc7nej praworządności w za- waariem wszelki.eh astroi:ności. 

I Anatol Mikułko I 

4 grudnia br. zmarł w 
Warszawie dr Anatol Mikuł­
ko - lekarz, li.terał i dzien­
nikarz. Na gruncie łódzkim 
znany był jako pierwszy na­
czelny redaktor „Dziennika 
Lódzkiego". W cięzkkh 
dniach stycznia 1945 r. przy­
był do Lodzi z czołówkami 
wojskowymi, by organizo­
wać w naszym mieście pol­
ską, ludową prasę. 

Anatol Mikułko urodził się 
25 maja 1910 r. w· Nowo­
gródczyźnie. Ukończył gim­
nazjum im. Adama Mickie­
wicza w Nowogródku i Wy­
dział Medyczny Uniwersyte­
tn Stefa.na Batorego w Wil­
nie. 

Od wczesnej młodości prze­
jawiał zdołnośd literackie i 
publicystyczne. Należy do 
grupy postępowej młodzieży 
wileńskiej, skupiającej się 
wokół pisma „Żagary", a po­
tem radykalnego dwutygod­
nika społeczno-literackiego 

„Po prostu". Współpracuje na 
tym gruncie z Dębińskim, 
Jędrychowskim, Sztacbel­
skim. 

W latach okupacji hitle­
rowskiej znalazł się Mikułko 
w Zwia,zku Radzieckim, 
gdzie czynny j'est jako le­
karz. Na rew Związku Pa­
triotów Polskich wstępuje do 
Dywizji im. Tadeusza Koś­
ciuszki, bierze udział w bit­
wie pod Lenino i w dalszych 
walkach na szlaku bojowym 
aż po wyzwolony Lublin. Tu 
w lipcu 1944 roku rozpoczyna 
u boku Jerzego Borejszy pra­
cę w ludowej prasie. 

W dnia ł grudnia Zllll&rł 

Zespół redakcyjny „Lódz­
kiego Expressu Ilustrowane­
go" składa się w częsc1 z 
dawnych współpracowników 
Anatola Mikułki z „Dzienni­
ka Łódzkiego.'' Zachowaliś­
my w pamięci Mikułkę z 
pierwszych lat po wyzwole­
niu jako gorącego bojowni­
ka o postęp i demokrację. 
Redaktor, publicysta, poeta 
- pozostał wierny ideałom 
sprawiedliwości społecznej. 
które przyświecały mu od 
najwcześniejszej młodości. 
Pomimo złego stanu zdrowia. 
pracował ofiarnie, z jakąś 
niecierpliwością, która nie 
pozwalała mu spocząć po 
wypełnieniu konkretnego za­
dania, lecz kazała mu prze­
chodzić natychmiast do no­
wych wysiłków. 

tow. ANAT-Ol MIKUŁKO 
Lekarz, publicysta, ucmestnik bitwy pod Lenino, 
b. sekretarz odpcnviedzialny redakcji „RzeC'ŁPO· 
l!llpOIMa• I b. reda'kłor naezelny „Dziennika Łódz-

kiego", członek PZPR. 

ZESPOŁ REDAKCJI 
„ŁÓDZKIEGO EXPRIESSU 

ILUSTROWANEGO" 

• 

Dziś, gdy żegnamy Anato­
la Mikułkę, jeszcze wyraź­
niej zdajemy sobie sprawę, 
:ile był to człowiek nieco­
dzienny, pełen wewnętrzne10 
żaru. · 

I dlatego nie zapomnimy 
Cię, Anatolu! 

WLADYSLAW ORLOWSKI 



Brytyjczycy uczą się historiiL..?rt:z1U.t1 do domu!" 
LONDYN w grudniu K d · ł chodnich. Jeśli zniesiemy n;1 I 

• f orespon enc1a w asna) świe-0ic nędzę, to wpływ pienią 

N a Trafalgar Square w Lon- dza na życie ludzkie znikmc. 
dynie, historyC'Zllym miej- na Trafalga.r Square był zw<>- dzą aż nazbyt dobrze o tym za Jest to problem, przed którym 

scu zebrań pracujących mas la.ny w rama.eh tej kampanii. łamaniu. Nie odważają się oni staje Ma.ły człowiek, musi on 
stoli"", odbył si" ostatnio jednak rozpatrzeć drugiej m<>- nn.g<>dzić si" z tym lub wal-

~, „ Zwolennicy kofonfalizmu w · · · _..._ · ~•·t ki ... - „ 
Wl·~, na któ..vm trzeJ· """'łowie żhwosci prow"'""'erua ""'1 Y czyć. Jeśli będzie wal""'-'ł, zo-
~ ·, ... -~ Wielkiej Brytanii, podobnie kt · _, 

Labour Pa.rty: Edwards, Da- jak Burboni, nie na.uczyli "ię za.granicznej, możliwości, o 0 sta.nie zniszczony. Jedynym 
vie.s i Awbery, wygłosili prze- nicrzego i wszystko za.pomnieli. rej mówił niedawno w swym wyjściem dla niego jest wląc'l:e 
mow1enia, domagaJ·"-ce si" za- referacie lord Boyd On-, by- nie si" do rodziny Iud'Łkości na „ " Przebieg wydarzeń. których wi · 0 „ 
kończenia. wojny na llfalaja.cb downią są oboonie brytyjskie ly prz;ewodnicz.a,cy FA · równych prawa.eh. 
i uznania pra.w ludu malajskie tereny kol<>nialne. do złudzenia Białe rasy _ powied7'ial on Włączenie się do rod'Ziny ludz 
go do niepodlegl<>ści. Nie w..na przypomina. sytuaeję w Irla.n- _ 2ldobyly swe domłnują.ce sta. kiej na równej stopie, oona.c= 
eza to, oc-eywiście, że kierow- di:i po pierwszej wojnie świa- nowisko w świecie, ponieważ kres kolon.ializmu. Oznacza po­
nictwo brytyjskiej La.hour Par- towej. Obecnie rząd brytyjski pierwsze za.5tosowały naukowe tępienie polityki rasowej, pro­
ty podejmuje akcję i>rotestu czyni te same wysitki. a.by ·z.la. zasady stosowania. broni za.gła- wa.drzonej w Afryce Południo­
przeciw potiłyce k1>lonia.lnego mać waJkę wyzwoleńczą uci- dy, ale przewaga białeg<> czło- wej i Kenii. Na.rody Azji i 
wyzysku. p-rowad?..Onej po:-zez ska.nyrh ludów. I tak samo jak wieka. zniknie z cliwilą, gdy sto Afryki zgod'Zą się na współpra­
nąd konserwatystów. Pi-zywód wówczas. brytyjskie wojska o- pa życiowa i potencja.I przemy c~ z białym C7lowiekiem jedy­
cy Partii Pracy ponoszą bo- kupacyjne są izolowane i ot<>- słowy niebiałych ras podniesie nic na tych warunkaeh. 
w.iem sami zbyt wiełiką odt>o- e-rone nienawiścią całego nar<>- się do poziomu na.rodów za- GORDON SCHAFFER 
wiedzi.aJność za. rorzpęt.a.nie woj dn ma.la,jskiego. I tak jak wów-
ny na Malaja.eh w ~e gdy czas, Brytyj1lzycy 7,ostaną w 
byli u wła.cby. Wiec na Trafal- końcu zmuS'relli do podjęcia. ro SIP.dem naszych artykułów 
g<U" Square Wllka.zuje jednak, kowa.ń z przywódcami ruehu 
że w ro-zwijającym się pow- wy.i;woleńcwgo, których dz.iś 

meehnym p;r~e pr-uciw n'i\ZYW;\.i<\ „terrorysta.mi i ban- 01· stor1·.a łz ro' tka wojnom kolonialnym na l'.\IQ.la- czyta.mi". '-
Ja.eh, w Keniii. i na Cyprze, 
przeciw pon,os:!JOOiu przez maBY La.ta. cale l"U\d brytyjski o- k 
pracownicze ciężarów e1rono- piera.ł się Ż;\da.niom ludu bin- 1· peł na w 01· os o' w 
nrlcznych tych wojen, biorą oo- duskiego, pragnącego wolności. •• • 
raz liczniej u<hiał czt.onkowie La.ta całe atakował on jego u­
wszystkidt bryłyjskich parii:i kochanego przywódce;, Gan- We wrześniu zamieściliś­
politytl'llDyclt. dhiego, a premier NehMI, je- my w „Expressie" artykuł 

den z n.ajwięklszych mężów sta. 
Do tra.dycji brytyjSkiej La­

bour Party nawża!o sprzeciwia 
nie się polityce kolonia.l!izmu, 
a wśród ma.s pa.rlyjnych wro­
gH, na.stawienie do tej polityki 
nigdy nie osłabło. Nie mogąc 
skłonić kierownik.ów partii do 
podjęcia akcji w tej sprawie, 
członlrowie parliii utworeyli 
~Ta.a; ze 7/Wiązkowea.mi i spÓł­
lhńelcami orga.n:iTaCję, 'l!Waną 

,.Rucb.ern Obrony Wolności. Lu­
dów Kolonła.lnyclt". Organiza­
cja ta JM'OW3d'zJi szeroką dria­
ła.Joość w całym kraju, a wi~ 

„Profesnr Mamlok" . 
na scenie 
T eałru i ydowskiego 

I grudni.a odbędzie się w 
Pań-stwowym Teatrze Ży­
dowskim premiera sztuki 
Fryderyka Wolfa, znanego 
pisarza niemieddego, autora 
wiciu dramatów i powieści. 

nu naszej epoki, dziś fet.owa- krytykujący komunikację sa 
ny w czasie ofic.ia.lnycb wiizyt mochodową PKS w Zakopa­
w Anglii. przesied7Jia.ł jeden.aś- nem. Wskazywaliśmy, że z 
cie lat w więzieniach brytyj- powodu niedociągnięć komu­
skich. NkTUma.h, obecny pre- nikacyjnych cierpią liczne 
mier kol<:mii brytyjs'kiej na. Zło rzesze turystów i wczasowi­
t.ym Wybrzeżu, trzyma.ny był w czów. 
wię-;i;ieniu J>l'7..e'Z koionim.torów Po upływie 2 miesięcy o­
a.ż do chwili, gdy został mini- trzymaliśmy z Centralnego 
strem. Zarządu PKS w Warszawie 

Wobec nieustannego narasta obszerny list, w którym nie 
nia. ruchów wyzwole~ch w tylko nie przyjęto słusznej 
Azji, utrzyma.nie re-ilimu kol<>- krytyki, ale starano się udo­
nialnego na Mal.a.ja.eh słaje się wodnić, że komunikacja au­
dla. Wielki.ej Brytanii OO<ra'L bar tobusowa w Zakopanem pra 
mnej niemożliwe. Ostatnie wy- cuje bez zarzutu. Autor li­
boey w Indonezji, sta.nowiąee stu pozwolił sobie na złośli­
znaczne popa:rcie dla msad !'<l­
mostanowien:ia na.rodów i polro we uwagi pod adresem piszą 
jowego współiBtnienia., głosuA>- cego artykuł. Na piśmie figu 
nyeh na. konferencji w Ba.n- rował nieczytelny podpis pod 
dongu, nie mogły nie wywneć nadrukiem: dyrektor CZ 
połężnego wpływu na naród PKS - inż. Z. Pawłowski. 
ma.laJski. Krok: ~ aust;ra.- Nie mogąc zgodzić się z te 
tijsłriego, który wysłał n.a Ma- go rodzaju stosunkiem do 
Jaje irwe wojska, aby pomogły j słusznej i rzeczowej krytyki, 
w pOSkramiamu „terrorystów", zamieściliśmy notatkę pt. 
skłonił austrat~ Labour „CZ PKS nie lubi krytyki", 
Pariy do ostrego -wystąpienia w którym zarzuciliśmy dy­
w obronie uciskanego ludu. W rektorowi Z. Pawłowskiemu 
Nowej Zela.nclii i w Indfa.ch · nienależyty i lekceważący 
orga.nW.Cje J>Ołityca;ne i spo- stosunek do krytyki praso­

Ostatnio nadszedł z CZ 
PKS drugi obszerny list, w 
którym dyr. Pawłowski dono 
si, że z treścią pierwszego pi 
sma.„ zapoznał się dopiero 
z odpisu. 

Jak się okazuje, jego za­
stępca (szkoda, że nie zna­
my nazwiska) postąpił nie­
właściwie podpisując list bez 
postawienia literek „w-z'' 
jak również zaakceptował pi 
smo o zgoła niewłaściwej 
treści. 

Dyr. Z. Pawłowski - jak 
pisze w ostatnim liście - re 
prezentuje pozytywny stosu 
nek do słusznej krytyki pra 
sowej. Podziela on nasze zda 
nie na temat niedociągnieć 
zakopiańskiej komunikacji 
autobusowej oraz obiecuje. 
że w miarę mQżliwości CZ 
PKS dołoży starań, by niedo 
ciągnięcia te usunąć. 
Jesteśmy zadowoleni, że w 

ten sposób wyjaśniło się nie­
porozumienie. W stosunku 
do zastępcy dyrektora, który 
postąpił niewłaściwie, wycią 
gnięto odpowiednie konse­
kwencje. 

SK. 

Niedawno bawili w Łodzi 
filmowcy z NRD. W cws1e 
rozrnowy z nimi znany arty­
sta Wilhelm Koch - Hooge 
powiedział mi między inny-
mi: 

- Słabą stroną naszej ki­
nematografii są komedie fil-
mowe ... 
Odpłacając mu się szcze­

rością za szczerość, odpowie­
działem: 

- W tej dziedzinie nie le­
piej dzieje się i u nas. Ale 
obecnie wchodzi na ekrany 
naszych kin czwarta z kolei 
polska k<1media filmowa -
„Irena, do .domu". Zobaczy­
my, czy to będzie „Irena do 
<1glądania". 

A jak jest w istocie? 

„Irena, do domu" według 
scenariusza Joanny Wiliń­
skiej i Anatola Potemkow­
skiego, a w reżyserii J. 
Fethkego .iest filmem, któcy 
niezbyt życzliwie przy jęła 
krytyka, a który mimo wszy­
stko z mie.jsea zdobył sobie 
popularność wśród kinoma-
nów. 

Gdzie jest źródło rozbież­
ności tych sądów? 

już dziś mocno wyświechta­
ny. 

Akcja filmu rozgrywa się 
przede wszystkim w środo­
wisku robotniczym, przy na­
gromadzeniu tam przejawów 
i cech najbardziej typowych 
dla małomieszczańskiego ży­
ci.a i obyczajowości. 

A j.ak jest z humorem? W 
lwiej części adresowany on 
jest do mniej wybrednego od 
b iorcy. Często reprezentują 
go chwyty i sytuacje, nie ko­
niecznie związane z samą 
akcją, jak np. incydent z roz­
szalałym motocyklem. Wstaw 
ki te jedn<ik bawią widza,. 
podobnie jak i gra arty­
stów. 
. W ielkie możliwości do po­
pisu znajduje tu przede 
wsz ystkim Adolf Dymsza. ja­
ko majster Majewski, dalej 
Kazimierz Brusikiewicz w ro 
li s.tale roztargnionego k.ie­
rown.ika garażu, Hanna Bie­
licka (krwista i pełna roz­
m.achu oraz swady - Kwiat­
kowska), Włodzimierz Sko­
czylas, (nieśmiały Romeo -
Wł.adek) , Lidia Wysocka (Ire­
na Majewska) i inni. 

Ich właśnie gra i różne ko­
mediowe wstawki uatrakcyj­
niają film i czynią go za­
bawnym. że ~.aś ludzie łakną 
bardzo śmiechu, powodzenie 
kasowe ,.Ireny do domu·• jest 
murowane. 1\1. J. 

Wolf, pierwmy ambasador 
NRD w naszym kraju, nałe­
żał do a~y postępo­
wych p~ n~eokich, 
prz.ed ~iem Niemiec 
przez Mt1erowski faszymi. Po 
dojściu Ilitlera do wiedzy 
2IJl'USZlOnY był opuSCic oj­
czyznę. Wrócił do niej po 
zakoń<:zeniu wojny. 

~ wypowiadają się prze- wej. 
ciw da.IS7Allnu rozlewow>i krwi ,_ ______________________________________ ...... „„ ...... ...i„ .... „ ...... „„ ... „ .................. „„ ...... „ ... „ .......... „„ ... „~I 
na Malaja.eh. 

Nie bardzo aktualny jest 
przede wszystkim sam pro­
blem filmu. Zasadniczy kon­
flikt między mężem - dykta­
torem, a żoną, która pra.gnie 
pracować samodzielnie, jest 

w twórezości <kematyoz­
nej Fcyderyłta Wolfa „Plro­
f esor Maml-Ok" zajmuje je­
dno z pierwszych miejsc. Na­
pisany bezpośrednio po prze­
wrocie hitlerowskim 7.IO&tał 
wystawiony w Warsmwie pt. 
„Żółta la-ba." w 1934 r. w re-I 
żyser.ii 'Idy K.amińskiej. 

W latach późniejszych 
„Profesor Mamlok" wy·sta­
wiany był na wielu scen.ach 
Europy i Ameryki. Sz.czegól­
ną popularność smuka zdo­
była sobie w ZSRR, gdzie ją 
także sfilmowano. W Polsce 
Ludowej Teatr Żydowski 
wystawia ją po raz pierwszy. 

Reżyseruje Marian Mel­
man. Udz!.ał biorą m. in. 
Buzgan, Grundberg, Meisler, 
Melman, Stola.rska, Szeftel, 
Grynsmajn, Szyler, Białko­
wic:z i inni. Scenografia Ed­
w aro.a Grajewskiego. 

Premiera powtórzona zo­
stanie 9, 10 i 11 bm. o godz. 
19.30. 

5-miesięczny 
1łw· ez.eb~niakk .. d I 

maiu leząc~o ro. u w ie - · 
nej z klinik połorżniC10ych Pragi u­
rod:z.ił się S·miesięczny wcześniak. 
Waga dziecka wynosiła 650 gra­
mów, a długość 33 cm. Maleństwo 
znalazło natychmiast troskliwą <>­
piekę w oddziale dla wcześniaków, 
gdzie d7liewczynka umieszc:rona w 
inkubaloNe o stalej temperaturze 
była sztucz.nie karmiona i podda­
wana wszelk~m nie.zbędnym zabie­
gom lekank.im . Po upływie 5 mie­
sięcy. k.iedy dziewczynkę oddano 
rod'llicom, ważyła już 3 i pót k.ilo­
grama. Dziecko jest normalnie roz I 
wrinięte pod wzqlędem fiz yczny m 1 

umysłowvm. Jest to najmiodszyl 
wcześniak, któr~o uC:alo sie leka­
rzQłll c:lecilosłow<KlWzl uratować. 

Na tle tej syłua.eji. wyBUOię­
ty 2l08iał projekt rOkowań .po­
między probrytyjskim premie­
rem maJa.jSkli.m, Abdul Rahma.­
nem, a przywódca.mi malaj­
skiej ann:ii \Vy.Z'\voleńcrzej. „Ti­
mes", wyraźa.ją.o opinię sfer <>­
ficjalnyeh Wielkiej BrytanH, 
skari;ył &ic, że wstępne kro'ki 
do rokowań „st.ale i '>lgubnie 
nabiera.ją chara.k.teru I'07llDÓW 

pomiędzy równymi. Pomimo 
wysiłków rządu, a.by do tego 
nie dopuścić - pis-re dalej 
„Times" - sYtua.cja ułożyła 
się w ten Sl)(l<!!Ób od chwili, 
gdy Abdul Ila.runa.n wyra7iił ży 
czen i.e spo tka,nia. się z Czin 
Pengiem, generalnym sekreta­
rzem Malajskiej Partii Komu­
nistycznej". 

Wypowiedzi „Times'a." są nie 
wą\pliwic &a.rd'ZO p<>dobne d<> 
opinii tego pisma, wyraża.nt>j 

wiele lat temu, gdy wysunię­

ta. ~tala sprawa rokowań z 
:klandzk:im przywódcą ruchu 
na.rodowego, de Va.lerą, za któ­
rego głowę wyznaezono cenę, 

jak obecnie za. głowę Oz.in 
Penga. A jednak de VaJe= z<>- ' 
stał za1>1·oszony do stołn kon- 1 
ferencyjnego - ta.k jak :rosta.- 1 

nic niew;\tpliwie z.apt'0'9Z()D.y 
Ozdn Peng. 

Tymw..asem jednak wła.d·le 

brytyjskie wzmaga ,ią represje. 
Czują one aż nazbyt dobrze -
jak pfsa.ł ,.l\l<J1Dde" we wrze­
śniu br. - że na.wet gdyby woj J 

na. na Ma.la.ja.eh mia.la trwać 
jes-z;eze lat dz.il'Sięf, nie uda im 
się 7Jdusić ruchu wyzwoleńcze­
go ludu malajskiego. 

Lem: historia nie będ:llie cze­
ka.la. jeszcze lat dziesięć. Ska­
zała on a. kolon ia.lizm na potę­
pienie. Francuzi na.um;ylj się 

prawdy o końcu ko!001ializmu 
w Indochinach i nadal u.czą się 
jej w Afryce Północnej. Hołen­
dri:-y dowied7Jieli si«: o niej w 
Indonezji, a Brytyjczycy pO'lllla 
li ją w kilku częścia.ch świ.a.­
ta. Usiłują oni zatrzymać Ma­
laje ze względu na. ich olbrzy­
mie bogactwa. - 'kauczuk i cy­
nę, chcą zachować Kenię i 
Cypr jako tereny ekspa;nsji i 
źródła surowców. 

We '\vszystlkich tych punk­
tach za.J)&lnych ' obserwujemy 
za.lama.nie się polityki bryty,i­
!>ł!:ie,i, li J>'?;VW"<icy obu bryty~­
s.k.iClh l)al'lli politycznych wie-

Srozęśliwy przy:padek zrzą­
d~. że w kilka dni po opi­
sainej rozmowie znalazłem s ię 
w Amtwerpii. Ten jecie.n z 
najwięksrj'Ch portów Euro­
py ma swój specyficzny, cie­
kawy i odrębny chara.kiter. 
Część portu na starej Skal­
dzie przylega bezpośrecLmo 
do plątaniny wąziutkich uli­
czek i domów starego mia­
sta, n.ad którymi panuje wie! 
k.a gotycka katedra. Wokół 
niej grupują się„. szeregi tak 
tu popularnych ulicznych 
szaletów i lokale, których nie 
moiina by nazwać zupełnie 
prywatnymi. 

WiecllO'l'em TUch na stanrm 
mieście zamiera, jedynie licz­
ne .,kafejki" na ciągnącej się 
wzdłuż doków ulicy, pędzą 
dale.i swój barwny i hałaśli­
wy żywot. Od katedry wy­
st.arczy przejść kilkaset me­
trów. by waleźć się w cał­
kowicie innej dzielnicy. Sze­
roki Meir zaskakuje te-.mpem 
ruchu. Sznury samochodów, 
tlumy ludzi, krzyczące ne­
ony i potężnych rozmia.rów 
tafle wystawowych szyb lu­
ksusowych magazynów na­
rzucają od raw przybyszo­
wi rytm wielki.ego miasta. 
Ki1kUXIastopiętrowy drapacz, 
stojący na początku ulicy, 
którego kanciasta funlkcjo­
nalna sylwetka tak żywo ikon 
trastuje z drugim dominują­
cym nad miastem akcentem 
- smuklą wieżą gotyckiej 
katedry, jes·t jakby symbo­
lem zaczynającego się stąd 
pozonnie innego. bardrziej 
,,bezitr-oskiego" życia. 

Na Meir złapałem wlaśnie 
taiksówikę. Szofer uslyszaw­
szy ad.res przyjrzał mi się po 
dej mliwie. Dopiero gdy zna­
leźliśmy się na miejscu, zro­
zumiałem dlaozego. 

Taiksówka zatrzymała się 
pezed odrapaną kamienicz­
ką. W mdłym świetle lataTni 
s.prawdzilern numer. Zgadzał 
s ię. Ale czyżby bogaty pan 
Kazimierz mieszkał w tak 
nęci.mej ~e1nicy? Dla pe­
wności spyt.alem ra~ jeszcze 

Spotk~nia (4) 

z ludźmi zawiedzionymi 
l\apisał Wiesław Anrlrze!ews1-1i 

srofera o nazwę ulicy. Po­
twierdził. Nie po:zo,stawało 
więc nic innego, jak za.pu­
kać do drrzwi mies:zlkania, 
wychodrzących wprost na uli­
cę. OtwO!I'Zyla mi młoda Fla­
mandka. 

- Nie, nie ma go w do­
mu„. Wiróci dopiero po dzie­
siątej. A pan w jakiej spra­
wie? - dodała nieco zdzi-
WiO'Ila. 
Wyjaśniłem. 
- To pan jest znajomym 

kuzyna Kazka? - zapytała 

łamaną. szorstką polsrezyz­
ną. - Może pan poczeka? 
Ponieważ do dziesiątej by­

ło już niepaleko, zgodziłem 
się. Z korytarza wcłtod;ziło 
się wprost do małego pokoi­
ku , przedzielonego przepie­
rzeniem na dwoje. W jednej 
części stala kuchełllka i łóże­
czko, gdzie spało trzyletnie 
może d:zi-ecko. Okno wycho­
dr?.ilo na mury oficyny. Ume­
blowarue było ubogie i zbie­
rane ze staroświeckich gira­
tów. Na ścianach podejrzane 
zacieki. Moono pachniało wil 
gocią. 

- To pan Kazimier.z tutaj 
mies:zlka? 

To „tutaj" było moie i.a 
bardzo zaakca!1ltowane, <ile 
nie mogłem oprzeć się głębo­
kiemu zdtziwieniu. Czyżby 
cz.lowiek mający pod dostat­
kiem pieniędzy mógl gnieź­
dzić się w podobnej nOrl'IZR? 
Elegarnokich mieszkań nie 
brak w A.Jlltwerpii. A pisał 
ppecież, że„. 

Na s:rozęście lrobieta nie 
zmient;ol.V'ała się w ukeytej 
treści pytania. 

- Naturalnie. To mój mąż„. 
Przyjrzalem się jej lepiej. 

Była ubrana schludnie, <tle 

bardzo skromnie. Czyżby żo­
na bogatego człowieka ubie­
rała się w ten sposób? ... Po­
woli zacz.ęł:o mi się r&zjaśniać 
w głowie. 

Urywany i niecierpliwy 
dzwonek. Przerwaliśmy kon­
wencjona1ną roą,mowę .,o 
WSZ)"Stkim i niczym". Na 
progu pokoju stanął lek!ko 
przygarbiony człowiek, w wy 
tartym, roboczym ubraniu. 
Twarz miał nie ogoloną i za­
padniętą, cerę ziemistą. Na 
czole biegły grube linie zmar 
siiczek. Broo111e, spękane rę­

ce usilowa! ukryć w kiesze­
niach kurtki. Widać było, że 
niespodziewane odwiedzir:y 
więcej go zmieszały, niż ucie­
szyły .. Naglą ciszę przerwał.a 
pani Maria. 

- To właśnie mój mąż -
przedstawił.a nas. 

Prz.y uścisku dłoni zauwa­
żyłem, że u prawej . ręki bra­
kowało mu dwóch palców .. 

Dowiedziawszy się kim je­
stem i skąd przybywam, 
zrrnieszał się jesZJCZe ba['dziej. 

- Pan wybaczy, człowiek 
prosto z pracy. Za chwilecz­
kę się ogarnę„. 

G<ly się przebrał i umył, 
zaczęliśmy r<mnowę. Natu­
ralnie pierwsze pytania doty 
czyły kuzyna, później ro­
dziilUlego miasta, a wreszcie 
okrężną drogą, lecz całkiem 
normalnym obrotem rzeczy, 
dotarliśmy do ogólnej sytua­
cji w Polsce. Sbuchał wszyst­
kiego w milczeniu wolno ki­
wając głową. Później zapy­
ta.ł niespodzianie .. 

- Ale °panu ro się chyba 
nieźle teraz rpowodzi? - pra­
wda? - Obrzucił WZI'okiem 
mój gar.nitur, zegarek na rę­
kiu i wiszącego !118. :krrześlę no 

wego „Practiflexa". - I tak 
was swobodnie wypuszczają 
na ląd? - doda! jeszcze nie­
co podejtizliwie. 

No tak, na podstawie mo­
jego, wcale nie „nędiznego" 
wyglądu, zdawało mu się chy 
ba. że jestem co najmniej a­
gentem ,.reżimowej bez;pie­
ki". 
Począłem tłumaczyć wszyst 

ko od „Adama i Ewy". Ale 
nie wiem czy trafiłem mu w 
tym czasie do przekonania. 
Ten czlowiek by! już dobrze 
„napompowany". Londyńska 
ideologia docierała tu bez po 
równania łatwiej, niż na pa­
kistańskie pustynie. Ale mi­
mo wszystko warUJilki mate­
rialne w Polsce zaciekawiły 
pana Kazimierza bardzo. 

- A kuzyn mój, czy te· 
tyle zarabia, co pan? 

- O ile wiem ma wyższe 
uposażenie. Przecież taki fa 
chowiec jak architekt ... -
wyrwało m i się. Ale zaraz u­
gryzłem s.ię w język. Te pa­
Cllki.„ 
Okazało się, że p. Kazi­

mierz jest Tównież z zawodu 
i.nżyini erem-a1rch Hektem, 

- P.raouje pan w swoi 
fachu? 

Znów strzeliłem gaffę. 
Przecież jego wygląd ni 
świadczy! o pracy nad pro­
jektami.„ - żeby już W•re­
su:ie wybrnąć z tej dwurzma­
cznej sytuacji - zakląłem w 
duchu. 

- Skąd - maC'hnął ręką. 
- Marzenie nieboszczyka„. 
Widlli pan, olx:.o®rajowcom 
trudno jest dostać takie za­
jęcie. Nie tyllko takie... Ja 
próbowałem tu jtiż rozrnai­
t)'{:h zawodów. Przy obróbce 
marmuru zarobiłem tę pa­
miątkę - ·wyciągną! okale­
croną rękę. - Teraz CW.ięki 
wstawiennictwu teścia do.. 
st.alem pracę jako doiker. T 
jest duży sukces. Tam przyj­
mują tylko człornków 2'lWią.z­
ku. A obcolkrajo~om trudno 
się z 'kolei dootać do zwil!Z­

ku ... 
(D. e. n.) 
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Błyskawicznie 
Z kim zostawić dziecko? 

1&!11!!!!!!!!!- o 1azzie Gdy matka chce iść do kina ... 
z okazji występów „stu­

ltia. 55", organitrnwanyeh w 
r.odzi, drukujemy artykuł 
o ja=ie: 

W pwrę la·t po wyzwoleniu 
byłem świadkiem zaciętego 
sporu. Dyskutanci skakali so­
bie niemal do oczu, „brali się 
za l:by". i.eh twa<rae czerwie­
niały w zacietrzewienilll. 
Rzecz działa się w środO'W!­
sku studenckim_ Rrzedmio­
tem dyskusji byl jazz. Czy 
jest on pochodzenia murzyń­
skiego ozy „amerykańskiego"? 
A więc, czy moie posiadać 
prawo obywatelstwa w na­
szej - ludowej ojczymue, czy 
też jako przejaw kosmopoli­
tyzmu skazany ma być na 
wyg.na nfo. Spór zakończy! s ię 
wyni.kiem nie roe.istrzygnię­
tym, a p rzeciVV\lli.cy nie roz­
mawiaoli ze sobą przez kilka 
dobrych tygodmi. 
Wlaściwą przycrymą kon­

flilktu między mlodymi ludź­
mi, była„. niezmajomooć jaz­
zu, jego histo-rii i charakte­
ru. Bywa, że i obecnie nie­
którzy ludzie usiłują odmó­
wić muzyce jaz;w.wej wszel­
kich waTtości artystycznych, 
widząc w niej jedynie sym­
bol frywolnego kabareciku, 
a jej triumfaLny mars~ ro­
Sll'lące rzesze miłoŚlników i co 
raz większe sukcesy, dające 
się równiież odcZJUć i w na­
szym k>raju, tłumaczą ... 21ll1ia 
n.ą linii polityki zagran icz­
nej. Taikie groteskowe argu­
menty nie mogą przekonać 
nikogo, kto choć trochę o­
rientuje się, co tkwi za krót­
kim slowem - jazz. 

Tak narodzil się pierwszy 
styl muzyki jM:1JOwej, nazwa 
ny później nowoorleańskim. 
Polega! on na wolnej impro.. 
wizacji crzlOIIllk:ów zespołu or­
kiestral!nego. A za temat do 
improwizacji posłużyły po­
łudal.·iowo emerykańskim 
Munzynom„. stare pieśni re­
li~jne. Motywy te przewi­
jają się w jazzie jeszc:ze do 
dziś. 

Dopiero pod .koniec pierw­
szej wojny św0iaitowej muzy­
ka jazzowa przenikmęła do 
stanów półnoonych, "zarazi­
ła" ludzi białych. Po stylu 
,,nowoorleańskim" i „dbcie­
laind", powstał styl „Chica­
go". Pierwsi kompozytorzy 
tego O'k!resu - to W. C. Han­
dy „Memphis-Blues", Shelton 
Broogs - „Do.g-Trott" i G. 
Gers.hwm - „Rha.psody m 
Blue". Po paru latach w ryt­
mie ja=u szalały już pary na 
wszystkich pa·rlkietach Euro­
py. W.pływom tej muzyki u­
legły przede wszystkim naro 
dy amglosaskie, a szczególnie 
Stany Zj€'dinoc:zone. Dumnd 
ze swej białej skóry Amery­
kan.ie tańczyli Ulik, „jark im 
zagral1" Murzyni. Zwycię­
stwo jaZZ'll było cal•kowite. 

Tuk już bywa, że kaQ:dy 
człowiek po pracy pragnie 
rozirywki. Kino, teatr, mu­
:zeum czy wystawa - Sota.ją 
się dzisiaj ni~będonym ele­
mentem zaspokajania ducho­
wych potrzeb człowieka. I co 
jest .zdrowym i pocieSZJają­
cym objawem - stanowią 
ooraiz częściej stałą pozycję 
w p.rogramie dnia. 

Niestety, nie bTak osób, 
dla których nawet najbar­
d-ziej intensywne i uzasadnio 
ne pragnienie spędzenia na 
kulturalnej r02Jrywce wie­
czoru jest trudno dostępne. 
Są to kobiety pracują.ce za­
wodowo. Szybkie tempo na­
szego życia, tok codziennych 
zajęć domowych - wymaga 
zwłaszcza od kobiety pra­
C'lljącej znacznego wysiłku, 
aby wygospodarować 2 go­
dziny cza.su dziennie. K iedy 
zaś się to już uda, pojawia 
się nowy problem: z kim zo­
stawić dziecko? 
Małżonkowie wychodzą, 

ale co zrobić z małym Ja­
siem czy Lusią? 

Dziecko nie może być po­
zostawione bez opieki, zas 
nadużywanie pomocy życzli­
wej sąsiadki zbyt często -
staje się w końcu kłopotliwe 
i nieprzyjemne dla obu stron. 

Co zatem ma robić kobie­
ta, która kocha teatr, kino, 
której bezsprzeczn ie należy 
s.ię trochę „prywatnego" cza­
su dla siebie i której troska 
o maleństwo nie pozwala ru­
szyć się z domu? 

Czy ma zrezygnować z do­
br<Xlziejstw życia kultural­
nego tak bujnie rozwijające­
go się w naszych czasach? 

Po stokroć nie! Tylko jak 
pogodzić jedno z drugim, 
piękne z pożytecznym? 

Takie zagadnienie m. in. 
było rozpatrywane przez ak-
tyw kobiecy Ligi Kobiet. I 

Organizacja ta, reprezen­
tująca in'teresy wszystkich 

kobiet, obok niezaprzeczal­
nych osiągnięć w dziedzinie 
produktywizacji kobiet, po­
winna przejawiać szczególną 
bojowość i pasję w przepro­
wadza1I1iu usprawnień, uła­
twiających życie kobiecie 
pracującej. 

Jeden krok w tej sprawie 
już uczyniono. MianowiCie na 
zebrahiu klientek z kierow­
nictwem Spółdzielni „Czy­
stość" przedstawicielka LK 
doma.gała się zorganizowania 
pU!I1.ktu usługowego - opie­
ki nad dziećmi w czasie nie­
obecnośCi rodziców w domu. 

Inicjatywa ta została pod­
jęta - w sposób godny po­
chwały - przez spółdzielnię 
„Czystość". 

I oto, jak się qowiadujemy, 
już w najbliższym czasie (je­
szcze przed święta.mi) uru­
chomiony będzie taki punkt 
opieki nad dziećmi. 

Prakityc:znie będzie to wy­
glądało w ten sposób: 
Przypuśćmy rodzice X pra 

gną iść do teatru. Telefonują, 
względnie zgłlaszają osobi-

JeSteśmy zdania, że inicja­
tywa spółdzielni „Czystość" 
w pewnej mierze rozwiąże 
problem „ wyjściowy" matek. 
Bylibyśmy jednak ciekawi, 
oo o tej sprawie sądzą nasze 
Czytelniczki. 

(Lu-Ga.) 

ście zamówienie, w spółdziel- •r.~~·••liliill 
ni „Czystość", Andrzeja 
Struga 5, oznaczając ściśle 
ilość godzin, na jakie anga­
żują kobietę do dziecka. Z 
wyznaczonych kilkunas tu ko 
biet, szczególnie uczciwych i 
inteligentnych pracowniczek 
spóldzieln.i, wysyła się jedną 
pod żądany adres. Płaci się 
6 zł za godzinę. 

SZUKAM RĘKAWICZEK 

NOT orRanizuie kurs przyeotowawczy 
na zaoczne studia politechniczne 

Gdzie można dostać zimowe 
męskie skórzane rękawiczki? 
Obieglem już pól Łodzi i wszę 
dzie ekspedienci proponuja, mi 
rękawiczki letnie. Latem zas 
we wsz11stkich sklepach bylo 
w bród rękawiczek zimowych. 

Ale któż wtedy myślał o 
zimie? Jedynie nasza kochana 
niezawodna dystrybucja, która 
teraz z kolei myśli o wioś­
nie! ..• 

Naczelna Organizacja Tech­
niczna Stowarzyszenie 
Naukowo-Techniczne Inży­
nierów i Techników Mecha­
ników Polskich w porozu­
mieniu z kierownictwem stu­
diów zaocznych Poli techniki 
Warszawskiej organizuje 
przygotowawczy kurs kores­
pondencyjny na zaoczne stu­
dia politechniczne. 

Celem kursu jest przygo­
towanie kandydatów do egza 
minu wstępnego na Póli­
technikę oraz wdrożenie ich 
do nauki metodą korespon­
dencyjną. 

Na kurs zgłaszać się mogą 
kandydaci na wszystkie kie­
runki studiów zaocznych we 
wszystkich politechnikach w 
kraju, którzy ukończyli 
średnią sz.kqłę ogólnokształ­
cącą lub zawodową, upraw­
niającą ich do wstąpienia 
na studia wyższe; zamierzaJą 
rozpocząć •vyższe zaoczne 
studia techniczne i posiadają 

co najmniej roczną praktykę 
zawodową, w tym przynaj­
mniej pól roku w uspołecz­
nionym zakładzie pracy, w 
którym pracują obecnie. 

(Kr.) 

„USKUTECZNIAJ Ą" Kurs będzie trw;łł 6 mie­
sięcy {od lutego do lipca 
1956 roku). Opłata wraz ze Będąc na Dworc-u Łódź-Fa­
skryptam1 wynosi zł 500 bryczna, zwrócilem uwagę na 
(płatne w 3 ratach). Szczegó- \niezwykle ciekawy napis wi­
łowych informacji o kursie szący nad kasą nr 5. Glosi on 
udziela Sekcja Podnoszenia „Sprzedaż biietów kolejowych 
Kwalifikacji w Biurze Za- na dzień naprzód uskutecznia 
rządu Głównego SIMP (War- ją wszystkie kasy". 
szawa, ul. Czackiego 3 /5, po- Ejże, kolejarze! Już i wy 
kój 103) dokąd kandydaci na „uskuteczniacie" nasz język 
kurs powinni przesłać poda- poi.ski? 
ma zaopiniowane przez radę Na podst. koresp. E. L.. 
zakładową oraz dyrekcję za_ (Kr.)„ 
kładu pracy. Do podania na­
leży załączyć szczegółowy, 
własnoręcznie napisany ży­
ciorys. 

Termin składania podaą_ 
upływa dnia 31 grudnia br. 
Kan<lydaci zakwalifikowani 
na kurs zostaną zawiadomie­
ni listownie. SRODA, '1 GRUDNIA 

'12.40 Aud. szkolna dla klasy 

Wiadomo, że samo okoreśle­
nie „jazz" pochodzi od imie­
lnia pierwszego wykonawcy 
tego rodzaju muzyki - Mu­
r.zyna amerykańskiego Jasbo 
Browna. Jak powstała jazzo­
wa forma muzyC7llla, która 
już samym swym rytmem i 
dynamicrzmym „nerwem" z.mu 
sza człowieka do tańce? Czy 
wymyślil ją ameryikański 
kombinator, by w ten spo­

·sób zatpeWtndć powocLzenie 
swej k.n.ajpie? Oczywiście tak 
nie jest. 

Pod kooiec XIX wieku 
lokaliki i lolkale rozirywko­
~ - o niezibyt dobrej repu­
tacji - na porudniu stanów 
Zjedltl.OC7.0l!lyc:h, a szx:rregól-
11\ie w Nowym Orleanie i St. 
Louis, ~ roaJbrzmie­
wa.ć drziiwną, syuijkopową i peł 
ną dyron.ansów muzy1ką, lm­
prowi.zowarną przez czarno­
skórych w yikcma•wców. Mu­
rzyńscy pianiści z n iezirów­
naną wi.rtuooerią szaleli na 
!klawiaturach fortepiamów, 
wydobywając z nich ideal­
nie rytm.ic2lne a jednocześn ie 
TWące się melodrie. Murzyń­
skie śpiewaczJki zachwycały 
bluesami, w których obok 
melaincho1ijnej, gOl"Zlkiej &kar 
gi odnaleźć bylo można ca­
łą gamę uczuć człowieka 
zbU111.towane,go, żądnego po­
WTrotu do uti:raco.nego wolne­
go życia. 

Ale choć muzylka jaoZZOwa 
zwyciężyła, to jedmaik w im­
terpretacj i rozmaitych va­
rietes i music-hallów uległa 
w późniejszym czasie poważ­
nej wulgaTyZacji. Podrzędni, 
a niekiedy i powailni bic>li 
kompozytorzy. wykOO"'l.ystując 
jej rytm i i>rnne cechy C'harn­
kterystyczne, poCTJęli tworzyć 
czasem płaskie sentymental­
ne mclod:yjlki taneczine, cza­
sem zaś „prarwdzirwą muzy-I 
kę" jark ra'!J15odiie orkiestral­
ne i symfcmie jaz:rowe. Geor­
ge Gershwin skomponował 
·nawet caŁkowicie ja;z;zową o­
perę: „Porgy and Bess". Je­
dnalk zarówno szmirowate 
piosenJkj jalk i próby symfo­
nizacji jarz;ozu niewiele mają 
wspólnego z lklasyCTZll1ym mu­
rzyńskrim pierwowzorem. 
Boralk tam tego, oo w jazzie 
jest najistotniejs:ze - żywio­
łowej improv.>izacji, w któ­
rej artysta - wykonawca 
gra dorll'i.nuj~ rolę. 

O pewnym radiowęźle III i IV. 13.00 Koncert popołud­
niowy. 14.10 „Elimus Gigantem»' 
opowia<lanie. 14.30 Muzyka roz­
rywkowa. 15.25 Utwory eklrzyp.. 
cowe. 15.50 Felieton aktualny. 
16.00 Muz. rozrywkowa. 16.40 
Pieśni k<impozytorów polskich. 

Ostatnio pewne odrodze­
nie jaz.z<>~ ,,Jcłasycyzmu" 
sygnaUrrują nO'We style. Spo-. 
lrojny „Cool" i czerpiący z 
wspólozesnej muzyki powa­
żnej „be bop"; łączy je 'je­
dnak wlaŚlflie wolna impro­
wizacja. 

Uniwersalny kierownik 

Sztuka połudl!liowo-amer:v­
kańskich Murzynów pr-retrwa 
ła do dziś, wzbogacona jesz­
cze praea: lata nowymi akcen 
tarni. Czy moiemy ją od.rzu­
cać, przymyikać oczy na fakt 
jej 1ZJWyci.ęskiego istnienia? 

No, na to nie trzeba odpo­
wiadać... Ale nie wystarczy 
być miłośnikiem dobrego 
ja=u. Tirzeba go jeszcze po­
:zmać. 

(A) 

Kierownik radiowęzła w 
Łódzkiej Fabryce Wyrobów 
Gumowych przysłowiowo 
rozrywał się. Z działu kon­
fekcji trzeba dać reportaż o 
przodownicach taśmy ekspor 
towej, z sortowni i szwalni 
migawki: „Spacerkiem po za 
kładach". Do tego trzeba 
zaadrlustowa<: komunikaty za­
kładowe; potem koncert i 
dziennik.„ A gdzie czas na 
planowanie audycji? 

- Trzeba działać - pqmy 
ślał między redagowaniem 
komunikatu a migawką. 
Sam nie dam rady. Już na­
wet krytykować zaczynają, 
że radiowęzeł nie odzwiercie 

Abv chorzv mogli dostać wiece1 leków 

- trzeba pomóc spółdzielni „Polon" 
Nie wszyscy zapewne wie­

dzą, że w Łodzi przy ul. 
Piotl'lkowskiej 167 majduje 
się jedyna w kraju Spół­
dzielnia Pracy Chemiczno­
Farmaceutycm.a „Polon", 
która produikl\lje specjalny 
prepa['a.t wapniowy o przy­
długiej nazwie „Calcium 
gluoo-ga.lacto-glucon:icum". 

przyczyn jest brak ampułek. Montażowe nie zgadzają się 

Preparat ten j€S't bardzo 
poszukiwany na rynku, nie­
stety, sipółdzielnia ,,Polon" 
nie jest w stanie dostarczyć 
go w dostatecznej ilości. 
Jedną z istotnych tego 

Inną trudność stanowi cia­
sny i nie dostosowany do 
potrzeb spółdzielni lokal przy 
uL Piotrkowskiej 167. Wo­
bec mczuipłych pomieszczeń 
nie mama zainstail.owa<: od­
powiednio większej apaa:-a.tu­
ry, która umO!Ż.liwilaby 
21Większenie produlkcji tak po 
brzebnego leku. 

Okazuje się jednak. że są mo· 
tllwoścl powiększenia lokalu 
spółdzielni „Polon". Bo oto w 
podwórzu tej posesji znajduje 
się parterowy. murowany budy· 
neczek, który zajmują Zakłady 
Remontowo - Montażowe (od· 
dział irolacłl ul. Swl.erczewskie· 

na to. 
Odipowiednie czy1I1niiki pa­

wi.n.ny pomóc w rozwiązaniu 
trudno6ci, z jakimi bory,ka 
sj.ę &p-nia „Polon", gdyż 
produkuje ona ponadto inne 
preparaty lecznicze (poza 
wapniowym), zastępujące 
drogie środki lm!Portowane 
z zagra1I1icy. Kr. 

Zespół cygański 
występuje w Łodzi 

W. • Kl b" MP • K go 70). Mieści się tn magazyn, 1eczor w u le I a raczej skład wszelkich nlpieci. w Łodzi gości obecnie Cygań· 
Spółdzielnia „Polon" mogłaby ski Zespół Pieśni I Tańca „Roma", 

Klub Między.narodowej Prasy i przy nakładzie nlewlelklch sto- dający pełne t~mperamentu, życia 
Książki oraz TWP w Łodzi zawla- sunkowo kosztów wyremontować i swoistego folkloru w~tępy. 

starą rupieciarnię i przcksl.tałcić Barwne, oryqinalne stroje, oparte 
dam.lafą, iż w czw<H"tek, 8 grudnia ją w 00 najmniej 3 sale produk· na motywach wschodn!ch tańce 1 
br., o godz. 19, odbędzie się w cyJne. pleśni ufmują swym specyłicmym 
Klubie MPiK, Piotrkowska 86, włe Spól.'dzielnia ZW1racała się wdziękiem. 

Ó NI k f ·1 1-'•"'--'-robniie do Za.kładów Zaloiydelem zespołu, który cz r pn. „ emcy po on erenc1 ~ . powstał w 1950 r., t~t Michał I 
genewskiej". Referat wygłosi Remontowo - Montazowych Madziarowicz który występuje 
mgr RyszaI'd tuniński. Po refe- z propozycją odstąpienia wraz ze swVmi dwiema córkami 
racie wyświeUony będzie film pro tej rupieciami w drodze za- Madzict i Różą. l 

· · k l N' t Zespół występuje codziennie w dukcji NRD „Tajne akta firmy miany na llll<rlY lo a · ies: e-1 sal~ Teatru Domn Żołnierz.a przy 
Solvay". Wstęp wolny. ty, Zakłady Remontowo- al. 'Jlawlma 34. 
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dla bujnego życia fabryki. 
- Tutaj potrzebny jest ko 

lektyw. Wylał więc swój 
zadawniony żal na pierś mę­
ża rady zakładowej, sekreta­
rza podst. org. partyjnej i 
przewodniczącego ZMP. 
Wysłuchali, pokiwali gło­

wami i obiecali, że kolektyw 
będzie. W tym celu członek 
egzekutywy podst. org. par­
tyjnej miał pomóc w zor­
ganizowaniu kolektywu i 
stworzeniu sieci korespon­
dentów oddziałowych. Współ 
pracować , miały również 
wszystkie organizacje maso­
we. 

Kierownik radiowęzła sza­
lał z radości. Szczypał się, 
czy to nie sen. 

- Jeszcze trochę się pomę 
czę - myślał - a kolektyw 
i korespondenci będą na me 
dal... 

Po kilku dniach: 
- Cze.4ć. towarzyszu - J,Jv­

witał go z dala głos sekreta­
rza. - W samą porę przy­
szliście. Zbliża się konferen­
cja partyjno - ekonomiczna 
i trzeba obudzić życie kultu­
ralno - oświatowe. Właśnie 
zastanawiam się nad tym 
problemem, czy pracę kultu­
ralno - oświatową ruszyć, za 
nim„. 

- Trudno mi w tej chwili 
rozstrzygnąć - przerwał tro 
chę niecierpliwie i niegrze­
cznie kierownik radiowęzła 
- ale ja tu właśnie przysze 
dłem w sprawie współpra-
<:y ••• 

- Współpraca? Będzie, bę 

dzie, towarzyszu.„ 
Po kilku dniach dzwoni te 

lefon: 
- Kierownik radiowęzła? 

Cześć! Może byście pomogli 
kierownikowi świetlicy w de 
koracji? Mamy roboty po u­
szy„. Pytacie co z korespon­
dentami i kolektywem? :Prze 
cież ich nie wytrząsnę z rę-

1 kawa. Powoli wszystko przyJ 
tlzie.„ Tylko cierpliwości! I 

Kierownik zgodził się na l 
dekQracj~ 

A,utorytet jego rósł z dnia 17.00 z życia Związku Radzi.P.­
na dzień. Chwalono go za ckiego. 17.30 (L) Lódrz.ki. dzien­
zmysł organizacyjny, energię ruk radiowy. 17.45 (L) Mueycm y 
i za to, że „robota pali mu punkt usługowy. 18.20 Arcyd zie­
się w rękach" . la muzyki forte piano we j. 18.50 

Nie odmawiał. Przyjmo- „Nawet z punktu wid zenia kro­
wał. Dekorował i adiustował. wy". 19.00 Muz. i aktualności . 
Jego pozytywny stosunek do 19.25 Aud. o książce Z. Uniłow­
pracy społecznej ocenili kole skiego „Dwadzieścia lat życia" . 
dzy. Wkrótce zostal wybrany 19.45 Odtwor~e fra~en.tu 
na wiceprzewodniczącego za koncertu . ze zJaz.du Panstwo­
rządu Zakładowego ZMP na wych Wyz.szych Szkól Muzycz­
. t kto · t t • ZD n.ych w Poznaniu. 20.25 Tydzień 
ms ru ta mee a owego muzyki bulg;irskie j. 20.45 Re-
Zl'-:'f P. na k?re.spondenta Pol- portaż literacki. 21.00 Gra orkie 
sk.1e~o Ra~1a 1 na ~złonka ko stra tanec:z.na PR pd. J. Cajme­
m1sJ.1 wspo.łzawo~mctwa. . ra. 21.30 „z kraju i ze świalta''. 
K1e.r9wm~ radiowęzła Jest 22.00 Kronika sportowa. 22.10 

szczęsl!wy 1 zaszczycony ty- Ruggiero Leoncavallo: Pajace" 
mi funkcjami. - opera. 23.30 Muz. ~~zna. 

Tylko od czasu do czasu je ----- - - ... 
dna myśl nie daje mu spoko 
ju: kto rozwiąże ten gordyj­
ski „r ad i o wę zeł"? 

Na podstawie korespondencji 
K. BEDNARKA 
opracowała (li) 

Czy iesteś . 
członkiem LPZ? 

l(orzvsta 
- dlaczego nie 

przemysł 
korzysta handel 

Warto zwiedzić otwartą w 
gmachu Izby Rzemieślniczej 
przy ul. Moniuszki 8 wysta­
wę prac rzemieślników­
racjonalizatorów. Słowa te 
kierujemy specjalnie pod 
adresem niektórych państwo­
wych central handlowych, 
takich jak Centralny Zarząd 
Hurtu Galanteryjnego, Cen­
trala Odzieżowa niektóre 
inne. 

Poza bardzo ciekawymi 
udoskonaleniami w dziedzi- · 
nie przemysłu włókiennicze­
go i metalowego, poza ulep­
szonymi aparatami medycz­
nymi, na wystaWie tej za­
prezentowano wiele cieka­
wych artykułów codziennegb 
użytku. 

Mamy tu na myśli bogaty 
wybór modeli odzieży, szcze­
gólnie dzłeQięceJ, torebek 

damskich, galanterii itp. Wi­
dzimy udoskonalone leżaki, 
praktyczne parasole (męskie 
też) i najrozmaitsze inne 
przedmioty, których jak do­
tąd brak w dostatecznej ilo• 
ści w handlu uspołecznio­
nym. A przy tym trzeba do­
dać, że wszystkie wystawione 
eksponaty odznaczają się du­
żą estetyką i starannym wy­
konaniem. 

Ta wystawa rzemieślników­
racjonalizatorów jest wysta­
wą możliwości naszego rze­
miosła. Niewielka część tych 
możliwości jest jak dotąd na­
leżycie wykorzystalla. Z 
usług i pomysłowości na­
szych rzemieślników potrafi 
korzystać przemysł włókien­
niczy, metalowy oraz służba 
zdrowia, czemuż więc nie ko­
rzysta z nich handel? • 



Dla każdego łodzianina Po trzy lata więzienia 
jeden kwiatek! 

cji kwiaciar­
skiej przy ul. 
Wojska Pol­
~kiego 83. Zo­
fia Dorywalska 
•zdjęcie nr 1) 
podlewa właś­
nie alpejskie 
fiołki. P. Zofia 
jest wykwalifi­
kowaną pomocą 
ogrodniczą. Nic 
dziwnego, pra­
cuje w tym za­
wodzie już od 

waliśmy luż dwie nowoczesne 
szklamle. Gruntowna przebudo­
wa dalszych 2 szklarni jest na 
ukończeniu. 

Coraz większa pomoc 
wł.adz miejskich odbija się 
kO'l'zystnie na produkcji. Czy 
wiecie, drodzy czytelnicy, że 
w przyszłym roku tutejszy 
zakład i drugi mniejszy w 

dalsze unowocześnienie za.­
kładów. M. in. powstaną 

tzw. ze3PQły belgijek z cen­
tralnym ogrzewaniem. Są to 
pewnego tY'Pll inspekty, o­
grrewane centralnie. Po­
większony będzie też znacz­
nie i unowocześniony zakład 
w Rudzie Pabianickiej. 

Rudzie Pabianickiej, dostar- w imieniu łodzian należa­
czą na potrzeby naszego mia loby więc tylko życzyć, aby 
Sta Około 100 tys. r05·11·n do-

za wybryki chuligańskie 
Może takie kary odstraszą łobuzówł 

Jest rzeczą pow.;;.~hnie 
wiadomą, że kolegia orzeka·· 
jące nie stanowią dostate;-z­
nie si1nego środlka repiesyj­
nego i wych<YWawczei;o w 
walce z chuligaństwem. Brak 
należytej kontroli wykonania 
kar nałożooych na chuliga­
nów rozzuchwala ich i zachę 
ca do nowych wybryków. 
Ostatnio coraz częściej spra­
wy chuligańskie trafiają na 
wokandę sądowa. 

kuratorzy domagali się S1Uowych 
kar dla chuliganów, nierzadko 
zakładając rewizją od zbyt ni· 
skitljJo wyroku. Zwłaszcza suro­
wo karze się chuliganów za 
czynne stawianie oporu funkcjo­
nariuszom MO. 

A oto kilka pmyikładów 
kar, nałożonych na chuliga­
nów podczas rooprawy sądo­
wej w dniu 30 listopada. 

Na dwor ze zima. Szron 
spowił sczern i.ałą od zimn.a 
zieleń, a tu w szklarniach. 
pełnych światła i cieyła, kwi 
tną cyklameny. I nie tylko 
cyklameny, ale również zło­
te i lHiowe cłM"yzru1temy o­
raz ślkzne cynerarie. W do­
niczkach zielenią się rozło­
żyste paprocie, asparagusy o 
delikatnych łodyżkach, nie­
wielkie palemki i dekoracyj­
ne pelargonie. 

15 lat i potrafi nie tylko 
dbać o kwiaty, ale robić z 
nich śliczne bukiety, wiązan­
ki i kosze. 

wszystkie te zamierzenia zrea 
nic2lkowych i 600 tys. sztuk lizowano jak najszybciej i 
rozmaitych roślin kwietnika a.by Łódź miała cora~ więcej 
wych? A więc dla ka.żdego kwi.atów, coraz piękniejszych\ 
mieszkańca Łodzi jeden i... tańszych. (k) 
kwiat! Na kwietniki powę- .-------------­

Jak nas informuje prokuratura 
powiatowa dzielnicy ł.ódt-Sród­
mleście, sąd rozpatrzył ostatnio 
kilkanaście spraw za naruszenie 
porządlm. W imię dobra ogół· 
nepo i sJ)Okoju publiczneąo. pro-

dTują przede wszystkim pe­
largonie, szałwie, heliotropy, 
no i popularne bratki. Moż­
na sobie wyobrazić, jak 
wzbogacą one szatę · kwiato­
wą naszego miasta . 

Łódzka Hurtownia Farmaceutyczna 
przoduie w kraiu 

Na ławie oskarżonych zna­
lazł się m. ilJ'l. Janusz Misz­
kiewicz, który pobił 8 paź­
dziemika br. bee przyczyny 
dwóch przechodniów na ul. 
Kilińskiego: Kazimierza O. 
i Stao,isława N. Miszkiewicz 
otrzymał 5 miesięcy więzie­
nia za ten czyn. Prolnirator 
założył rewizję wyroku, fłn­
magając się dlań wyżsiej 
kary. 

Jesteśmy w największym 
miejskim zakładzie produk-

Przy kwiatach trzeba pra­
cować · z zamiłowaniem. To­
też o większości tutejszych 
pracowników można powie­
dzieć, że kochają kw iaty i 
swoją pracę. Główny inży­

nier, Karol Wizner, pracuje 
z oddaniem od 11 lat. Kie­
rownik zakładu, Józef Mo­
drzejewski (:zxijęcie nr 2) od 
35 la·t - od początku istnie­
nia szklarni, która założona 
została pt"zez ówczesne wła­
dze miejskie. 

Pierwsze sadzenia bratków roz 
poczną się wczesną wiosną, a 
następne w maju. Wtedy też m. 

Czy nie zachować starego systemu? 
In. kwietniki na Placu Wolności • Łódzka hurtownia farma­
obsadzone zostaną pięknyml, wy ceutyczna zdobyła sztandar 
sokiml kwiatami o imponującej 
czerwieni, paciorecznikami. w przechodni jako najlepsza 
tęj chwili paciorecznik przebywa hurtownia tego rodzaju w 
w szklarniach Nie przypomina kraju. W ciągu I półrocza w 
niczym dekoracyjneqo kwiatu. ra łódzkiej hurtowni farmaceu­
czej .. . oqromna marchew 'Wiele 
trzeba trudu, aby z tej „mar· tycznej nastąpił znaczny 
cilwl" wystrzelił wysoki i dum- wzrost wydajności pracy, u­
ny kwiat. zyskano poważną obniżkę 

wy na zamówienia wynikają 
ce z bieżących potrzeb. 

Od grudnia br. „dorzuty" 
te mają być skasowane. Kie­
rownicy aptek uważają, ie 
niesłusznie, gdyż to im bar­
dzo ułatwiało pracę. Należa­
łoby zatem pozostać przy sta 
rym systemie, którego rację 
bytu potwierdziło życie. 

Za znieważenie słowne i 
czynne full1lkcjonariusza MO, 
Leon Ziarkowski otrzymał 3 la 
ta więzienia. Taką samą karę 
sąd wymierzył dwu siostrom 
21-letniej Halinie i 20-lebniej 
Annie \\lł.szczyk (znanym mi 
licji z niemora~go prow.a~ 
dzenia się) za ubliżenie i ude 
rzenie milicjanta. 
Będący w stanie nietrzeź­

wym Henryk Podyma pobił 
swoją żonę. „Domowego" chu 
ligana sąd skazał na 2 i 11ół 
roku więzienia. 

Dziś, 7 irrudnia br., o 11odz. 18, 
w Klubie TPP-R przy ni. Naruto· 
włcza 28, odbędzie się wieczomlca 
przyjaźni. 

- Cieszy mnie - mówi kie· 
rown.ik Modrzejewski - że w clą 
gu ostatnich dwóch lat zakład 
rozwinął się barddej, niż w dłu­
ąlm okresie przedwojennym. Na 
miejscu slarvch bloków zbudo. 

Coraz więcej kwiatów dla kosztów własnych, przekro­
Łodzi _ oto hasło zakładu czono plany obrotu towaro-

na najbliższy plan 5-letni. W w~;lnia aptek łódzkich o 
związku z tym projektuje s ' ę pracy łódzkiej hurtowni jest 

(k) 
Pozostali oskar7.eni otrzy­

mali kary od 2 i pó? do 3 lat 
więzienia. (Lu-Ga). 

Kobieta-FAKIR . 

W.l.ersze o przyjaźni, pracy I po 
koju re<:vtuje L. Żukowska. Słowo 

wtątące - W. Strzelecki. Po re­
cytacjach wvświetlony zostanie 
Hlm pt. „Próba wierności". 

Wstęp wolny, 

Dziś, 7 bm„ o godz. 18, w WDK 
odczyt mgr NowakoweJ pt. .,Co 
powinniśmy wiedzieć o bakteriach I 
1JTUżlicv". 

Ili PRACOWNICY POSZUKt WANI lU 
Inżyniera lub technika na stanowisko głów­
nego mechanika, kierownika fina.nsowego, 
palac741, i prasowacza (kalandrzystę) poszu­
kują Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Pawła Findera w Łodzi, ul. Łukasińskiego 4. 

Inżynierów i techników budowlanych na sta­
nowiska kierowników grup robót, dyspozy­
tora i kierowników budów zatrudni z dniem 
1 stycznia 1956 r. Zjednoczenie Budownictwa 
Wiejskiego - Zarząd Budowlany w Łasku. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
referat kadr Łask - Utrata przy stacji kole­
jowej. Reflektuje się na siły wysoko kwalifi­
kowane. 2.714-K 

Inżyniera odlewnika. z długoletnią praktyką 
na stanowisko głównego technologa, inżynie­
ra konstruktora. ze znajomością kons-trukcji 
kotlów centr. ogrzew. na stanowisko gł. koh­
struktora i ekonomistę ze znajomością or­
gani:z..acji przemysłu zatrudni Fabryka Ko­
tłów i Radiatorów w Łodzi, ul. Warneńczy­
ka 18. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiadomości, że w związku z robotami ziem­
nymi zostaje zamknięty ruch kołowy z dniem 
ogłoszenia. na. ul. Waryńskiego między Drew­
nowską a Placem Kościelnym. Ruch odby­
wać się winien ulicami bocznymi. 2724-K 

również pozytywna. Jest tyl 
ko . jedna uwaga: dotychczas 
hurtownia zaopatrywała apte 
ki dwa razy miesięcznie. z 
tym, że drugi transport tra­
ktowany był jako dodatko-

ZESPÓŁ Po remoncie -
GITAR HAWAJSKICH znów czynny 

MAGICY - ILUZJONIŚCI 

Prelekcia 
dla radnych 

SIOSTRY DO - RE - MI 

VI Zakład Kąpielowy przy ul. 
2.eromskieqo 53 po remoncie ka­
Ditalnym. który trwał przeszło 2 
mieslace - mów zoslał otwarty. 
Zakład jest odmalowany, naprawio 
no w nim kotły I oqólnie dnpro· 
wad1onD !IO do por7adku Watn~ 
jest to. te bilety raku11lonc dn VI 
za klarlu sa inż teraz. w 1wiazku i 
takońr.zenlem remontu. honorowa. 

Prezydium Rady Narodowej za. 
wladamia, to jutro, tj . 8 grudnia, 
o godz. 18, w ramach cyklu pre­
lekcll dla radnych w Gabinecie Ra­
dneąo przy ul. Piotrkowskiej I 04, 
omówione zostanie zaąadnienle 
walki z alkoholizmem na odcinku 
handlu oraz sprawa zaopatrzenia 
I udności m. Łodzi. 

i inni czarodzieje 

wystąpią w ltali ZKS - Wi­
dzew w SOBOTĘ 10 bm. 
o godz. 19 i w NIEDZIELĘ 
11 bm. o godz. 16 i 19,30. 

Miejsca numerowane - do-

ne tylko tutaj. lkl 

bra widoczność. 
~zy iesteś członkiem 

TRP-R? Sprawy powytszę omówi Henryk 
Pluta - kierownik Wydziału Han­
dlu. 

Przedsprzedaż biletów w 
Biurze , Ogłoszeń R S W 
,,Prasa'' ul. Piotrkowska 96. 

z kai~v mu~i ~kormtat takiej 
szansy 

KUPIONY W GR UD N I U LOS LOTERII PIENIĘŻNEJ 

BIERZE UDZIAŁ W DWÓCH CIĄGNIENIACH 

42164 WYGRANYCH NA SUMĘ 6 MILIONÓW ZŁ. 

SPOLDZIELCZA PRZY­
CHODNIA LEKARZY 
SPECJALISTOW Lódź. 
Piotrkowska 3. Porady. 
zabiein zast!"'ZVki. rent­
gen. Punktv dentvstycz­
ne Gl>A~SKA lll. PO­
LUONIOW A 3 Labora­
torium Analiz Lekar­
skich Sienkiewicz.a ~i. 
le<:zenie radem Naruto­
wicza 75-b. Soóldzieln1a 
czvnna od 8-20. 

PRZYCHODNIA LEKA-
RZY SPEC.lALCSTOW. 
PIOTRKOWSKA 159 le­
czy we wszvstkich ~pe-

PIANINO lub fortepian' r Dr MARK.IEWICZ spe- cialnościach . wvkonuie 
oraz motocykl BMW 7GO I pRACA · I cjalista skorne. wenerycz orześwietlen1a - ser„a. 
cm z koszem sprzedam. _ ne. moczoplc lowe. Piotr- pluc, żołądka i zębów. 
Tel. 167-48 _ 68997 G WYCHOWAWCZYNI i.n- ~~~ska _ !09- 6 czynna godz. 8-20. PrÓ­
SPAWARKĘ elelrtryczną 1 teligentma zajmie się Dr REICHER specja_llsta wadzi druga orzychod­
transfonnatorową do :!{Jl) dzieckiem. Oferty Biu- weneryczne, sko,,1ę, me dentystyczna orzv ul. 
amper sprzedam. Wikli-1 ro Ogloo.zeń. Piotrkow- płciowe (zaburzenia) PRZF.07.ALNIANEJ ~6. 
nowa 6 (Helenówek:) ska 96 pod „6902" 8-9, 16-19, Piotrkowska CZV'lM !!odz;na 10-lP 

KREDENS ciemny dę-1 WSPOL~KA z - uprm-V:. nr 14 r 
ne sprzedam. Tel. 116-47 nia warsztatu krawie- . . _I 
PIANINO sprzedam. No ckie~o p.o.szukuję. Ofer- GRAF zdJęcia serlca REZPJ,ATNY kurs dla 
we Złotno Podjazdowa ty pisemne Biuro Oglo- Piotrkowska 157, ptę-

u"~~~~ ~~~~.uA~~N~_I! I 
Ł Ó D Ż, ul. TRAUGU'ITA nr 6 
z dniem 1 GRUDNIA 1955 r. z mi e­
n i ł a kategorię za.kładu z „S" na. I. 

M a. r ż a została o b n i ż o n a 
od 10 - 15 proc. 

SPÓŁDZIELNIA im. M. FORNALSKIEJ 

WROCŁAW, 

ul. POWSTANCÓW ŚLĄSKICH ~r 20, 

posiada. w magazynach 

z pierza. POOUSZKliJASKt gęsiego 

(półpuchu) 

które poleca z ewent. na.tychmia­
stową dostawą. Zamówieni.a należy 

bowy, lampy elektrycz- memami do prowadze- ELEKTROKARDI(). I NADIA I 
nr 32 od godz. 16_ 18 szeń, Piotrkowska 9() tro front godz. 17-19 Pod.niesienia kwalifika-, 

pod „6898" Or LASZEWSKI skórne, Ci i kierowców ;iawodo- 2723-K 

I I - ----- weneryczme 14-15. 17- wych _ na kat .. t l tJ uru ----~-----------...;;...;;;....;.;...= l DIALE POTRZEBNA dochodzą- 19.30 Armii Ludowej 27 charrua. w dniu 12 grud 25 L~S'l'OPADA zgubio-1 ZIELONA 9, TEL. 267-2i: 

kierować pod w Jw adresem. 

_ ca, &e>łidma i uczciwa ko przy Narutowicza ma Osrodek Szkolen1a
1 
no rożne dokumenty n a taśmv magnetofonowi'! 

12 bieta do dziecka "ZA:! zna- ---·-···- ---- Zawodowego Kierow- nazwio;ko Emanuela Cun 500 m 300 zl, •ad:o 
KOMFORTOWE µoko jomośdą got9wania. An- Dr NAKWASKI - i;.kór- ców w Lodzi ul. Tuwi- ge . Znalazca proo.zony 0 „Daudawa'· 4.250, radio 

je w Po~aini.u tzamielię drzeja Struga 41-14 ne, weneryczne, seksual ma 15. Inforrnacie i z.a- zwrot z.a wynagrodzP.- „Zw ie zda" 3.200, radio 
~a rrues anie rzypo:ćo- POMOC domowa po- ne (zaburzenia) 16-18 oi"" w !!od.z.. 8-15 rnem do redakcii „Łódz „Mińsk" z adapterem 
JOWe, samodzielne, kom- trz.ebna. Wiadomość Za- Próchnika 44 _ kiego Expressu Ilustr<>- 4.800 . ma~·doliny 120-
fortowe w Lodzi . . Ofor - chodnia 78-13a SEKRETARIAT KUR wane"'O" <izial sµortow.Y 300 ' " 270'! 
ty Brnro Ogloozen P<xz.- UPRAWNIONY TECH- SOW Języków Obcych!.,_--"-------„ _ 
nań. Swiercz.ewskiego 3 POMOC domowa z refe NIK dentystyczny v,ryko Lódź. And!"Ze.ia Struga 41 I PIOTRKOWSKA nr 103. 
dla „20458 g" r~c_lam.i potrzebna'. Ju- nuje korony, zęby w tel. 217-19 przyjmuj~ KOMISY TEL. 142-20: nakrycie 

hanow. Orreszk<l'\ve.i 9 mostkach i protezy - z!!loszen ia na równo!e .stołowe plater na 12 o-
2 POJEDY~CZE pokoje ceny zn.iżo.ne. Nowomiej gle grupy wszvstkich JARACZA nr 1(), TEL. sób 1.600. futro .damsk:~ 
~żdy na innej ulicy ~ I LEIARSllE ska 5 (6714 Gi stopni jezyka angjelskie 222_14 , futra damskie barany weg1erskie 10.000. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili mierne na 2 z kuclmią. . . go. n iemiecki.ego i tran (różne) 4.200_ 18.1100, kurt kuµony ma!Rrialów pla~7 
Bednarska 10-2 (Choi-· Dr KUDREWICZ Dr SIENKO spec.iahsta cuski<'go w c:odziinach ki futrzane (różne) 2.500 czowych PKq ~ 2.800. 

-----------------·---- ny) spe- skórne - weneryczne. od. 17 do 19 _ 7.000. kolni~·z.e fu+-ń _ k~tponv mate r 1alow gar-
. . cjallirt.a - ·weneryczne. czwarta - szósta. Kilili = "' '"" n t o h 1 300-? 800 

I 
' 

WILLĘ JedJnorodrz.un.n11. 5 POKOI, kuchnia z skórne 8-9.30. 3-5 ul.1- skiego 132 SZKOLA tańców w. Cy- ne 180-1.000. blamy (roż 1 ur. wyc · ~. · 

NIERUCHOMO~CI murowaną w centrum wszelkimi wygodami w ca 22 Llpca 4 rul&kiego. Lóclź. Kil.il\- ne) 1.200-4.500. Pelerv- k'}ln;erz.e futr=e </.i 
Kn:u~;i:-Zdro.iu &prze<la Tomasz.owie-Maz. zamie- Dr ROZl'CKI s~iali- skiego 46, tel. 1,35-42. Za ny z lisów srebrnych 350 2692 
wlascic1el (cena 250 t:vs. nię na 2 pokote z kuch- Dr Jadwi1ta ANFORO- sta chorót kobiecych. pisy codzien.me godz 3.000-3.600 26'72 I l".j 

DOM w Lę<;:zycy P~Y zll;, Oferty „15107" „Pra- nią w Lodzi. Wiadomość,WICZ skórne. wenerycz- aku&"Z.eria. niepłodność tS--:-20 · NARUTOWICZA nr ll. ftddE 
ul. Kowalski~.! 6 ~mo sa . Kraków, Rynek 46 Łódź, A. Struga u, ze- ne, kobiece 15-19 Pró- czwarta-szósta. Piotr- -
SJ?rzedam. W1adomosc w garmistrz. chnika 8 kowska 33 KURSY nowoczesnego TEL. 157-75: OOI"Wa!ltka 
Piątku k. Łęcz.:rcy ul. Lę I SPRZEDAZ' ' kroju damskiego. dzie- 1.700. dywan 2X3 1.3'10. PARYŻANKA artystvcz 
czycka 11 Maria Karoo- cięcego dla potrz.eb <lo- kurtki futrz<Lne 1.20()- na cerownia napraW1a 
wiak 6873 G 1

1
1' L mowych. Gwarancja wy 7.000. futro damskie !JO- garderobę bez śladu. -

- OMEK -2-

1 

Pl E USZKI Z _płótna podwój- uczertia. Zaipisy Jelili pi.elioowe - nowe 16.000. Wieckowskiego 6-5 
D mur~wainy ra NA raty i za gotówkę sildee-o 32 (Nawrot) futro lapk.i kam.kulowe ---------~ 
z~ po 2 pokOJe 2'. kuch- sprzedaję tapczany, krze n le gumowanego (nowe) 9.000 BUTY na gumie iiildyi-
mą - Łagiewrucka .4.1 sła, siatki z mater-..ca- • ski.ej reperuje oraz od-
sprzedam: W1adomosc, m i, kanapy-łóżka. hobo I zsuay I PIOTRKOWSKA nr l.>3, świeżarn obuwie s.kórza-
J'f<>.~O!!E~Jska_ 4....1!1._75 _ ta gwarantowana. Naru- praktyczne i tanie Cena det. zł·5.67. T~L. 222-85: ~pa ga- ne i zamSZO"We. Piot.r-
DWUheh.-tarowe goopo- t<l'Wicza 22 P<>P. oficyna. razowa OO. cza1mk elek- kowska i 9 w podwórzu 
darstwQ w okolicach Do nobucia w aptekach, punktach aptecznych, dro- ZGUBIONO z.ezwolen.ie tryczny 120 V 120. parn -~---~---
Brzezin zamienię na oo l\IASZYNĘ mę.gk:ą bę- ~ nr 858 na prowadze.'"l.ie nart 300. kaloryfer gazo- KRAWIEC przyjmuje po 
dobne lub mniejsre bil- bankową „Si111ger" sta.-i. 9eriach i sklepach „Samopomoc Chłopska" handlu na nazwisko Hry wy 560. mas:zyna kalku- prawki. reperacje. Piotr 
sko Lodzi. Dzwonić tP-1. dobry spr.z.ed.am. Stry- niewicz Apolinary, Re- lacyjina „Rheialmetall" kowska 19 popl'7JeCzna 
m-at ~888 G Jrows:ka 31 6883 G wOiluc ·1 1905 r. nr 42 ręc= 14.400 oficyna Wojciechowsłri 

ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 292 (706) I 



- m-1-"ła_p_~-.e~-~-~·-~-~an-_-k_a_,.I SPORT ~i :l •)~I Trener Wacław Kuchar ocenia 
hokeistów i piłkarzy ŁKS-Włókniarz 

Dobry boks na łódzkim ringu 
- z prucarz.a­

mi to zupeł.nie 
inna historia. 
I.stotnie Włók-

Mimo przegranej 8:12 p1ęśc1arze Westfalii zasłużyli na uznanie 

Na Torwarze spotykamy &łyn 
nego przed laty pilkarza i ho­
keistę, a obecnie trenera war­
sza wsk:iej PQ!anid. Wacława Ku­
chu-a. Właśnie zakończył &ię 
sędziowany przez niego mecz 
hokejowy Włókniarz - Gwar­
dia (Bydgoszcz). Jakże więc 
nie skorzystać z okazji p.rze­
prowadzienia krótkiego wywia­
du. 

niarz poka=l 
dużo zdolnej mlo 
dzieży. Ale na 
razie... tylko 
roo1nej. Wy.s.tą­
piliście w rezer Żadna z ostatnio urządzanych I pojedynki w zwarciu, gdzie ło­

imprez nie wywołała tak wiei- dzianin zbiera cenne punkty, 
kiego zainteresowania boksem, zwłaszcza wówczas gdy pięściarz 
jak wczorajsza. Przyjazd do i.o- Westfalii broni się podwójną 
dzi pięściarzy Westfalii zgroma- gardą. Zwycięża Anielak zdoby­
dził w hali na Widzewie komplet wając dla Lodzi pierwsze dwa 
widzów. punkty. 

była przez Debisza. Cały czas i-1 Windak nie zachwycił nas swoją 
nicjatywę miał łodzianin, przed postawą. Pokonał on co prawdct 
którego ciosami Freiheit czul Kienasa, ale niewielki to za.sz-
wyraźny respekt. czyt, bo przeciwnik bielszczanina 

Pięściarz Sparty z Bielska n iewiele umiał. 
W wadze półciężkiej w Kaliszu 

Wojciechowski. wygrał jak 
chciał z Guderem, a Majchrzak 
przegrał i to po walce mało e­
fektownej. 

- Tak się złożyło, że oglą­

dał pa.n w jednym dniu i piJka 
rzy i hokeistów LKS. Bardzo 
nas ciekawi z ja.ką oceną spot­
kały się w Warszawie te dwa 
zespoły. 

wowym składzie i to w pew­
nym stopniu uspr-awiedliwia. 
W każdym razie drużyna jest 
bardzo nierówna, a obrana 
wręcz słaba. StQSunkowo najle­
piej jest z technicznym wy­
szkoleniem po.szczególnych pił­
karzy. 

Po pierwszym spotkaniu roze-
granym w Kaliszu liczono się o­
gólnie, że niestety, nie zobaczy­
my w Lodzi· boksu w dobrym 
wydaniu. Przecież goście nasi 
przegrali przed dwoma dniami 
17:3 i bynajmniej nie zachwycili 
mało wybrednej publiczności ka­
liskiej. W Lodzi było inaczej. 
Pięściarze Westfalii stanowili 
tym razem zespół dobrze przy­
gotowany, całkiem świeży, i 
krótko mówiąc zupełnie niepo­
dobny do tego, który tak sromot­
nie przegrał w Kaliszu. 

Już po pierwszych walkach sta­
ło się jasne, że mamy do czy­
nienia z przeciwnikiem zasługu­
jącym na uwag~ i pełny sporto­
wy szacunek, że wygrać z repre­
zentacją Westfalii nie będzie na­
szej dziesiątce łatwo. Nic też 
dziwnego, że do ostatniej walki 
w wadze ciężkiej losy meczu wa­
hały się to na stronę Lodzi, to 
znów na stronę Westfalii, a roz­
strzygnięcie zapadło dopiero w 
ostatniej walce, wówczas gdy 
sędziowie przyznali zwycięstwo 
Kumorkowi. On właśnie swoj;\ 
pełną ambicji i ofiarności posta­
wą przyczynił się do tego, że 
reprezentacja Lodzi wygrała o­
statecznie 12:8. 

Był to mecz i ciekawy i stoją­
cy na średnim poziomie, a sko­
ro mówimy, że na średnim, to 
już jest dobrze. Ponad tę prze­
ciętność wybiło się oczywiście 
tak z jednej, jak i z drugiej stro­
ny kilku zawodników. Najpięk-

niejszą walkę 
stoczył wice-

::.o-~=.>.. mistrz NRF Jo­
~ hannpeter I z 
~ Lukomskim II. 

~ ~\ Była t.o szermier­
~ ~)0 ka Jaką przed 
"I •) fy laty oglądaliśmy 
\' ' w wydaniu Pi-

, sarskiego. Był to 
prawdziwy, pięk­
ny boks, tak 
rzadko spotyka­
ny na naszych 

l ringach, choć po­
siadamy przecież 
wielu mistrzów. 
Na pochwalę za­
służyli również 
Anielak, Ka.rgier 

mimo przegra­
nej, Rozpierski, 
no i wspomnia-
ny już Kumo­

rek, który w swojej książeczce 
zawodniczej posiada wpisane 
zwycięstwo nad Gościańskim. W 
drużynie gości poza Johannpete­
rem I podobali się nam Sosnit­
za, Aigner i Guder. 

Po części oficjalnej nacecho­
wanej serdecznością, po wymie­
nieniu wiązanek kwiatów pro­
porców i upominków w ringu 
znalazła się para pięściarzy wal­
czących poza konkursem. Jo­
hannpeter Il przegrał z Chmie­
leckim. 4.' 
Właściwy mecz rozpoczął A­

nielak pojedynkiem z Schaenke­
rem. Już na ,początku pierwszej 
rundy, sędzia ringowy zwraca 
uwagę Anielakowi, żeby wystrze 
gał się niskich uników i nie ata­
kował .głową. Łodzianin szybko 
opanowuje się i walczy dalej 
bez zarzutu. Pierwszorzędne są 

Międzynarodowe 
mistrzostwa 
w Ska.ndynawii 
w tenisie stołowym 

W dru11im dmu mistrzostw Skan 
dynawii w tenisie stołowym z Po­
laków sukces odniósł jedynie Ku­
siński, występujący w grze po­
dwójnej z Australijczykiem Laza. 
Para ta pierwsze spotkanie wygra­
ła walkowerem, a w trzeciej run­
dzie pokonała parę szwedzką Gu­
slavsse>n-Eriksson 3:0 (21:13, 21:18, 
21:19). Dru11a para polska Rosłan­
Pietraszak przegrała w 3 rundzie 
z para an11lelsko - szwedzkił Le­
ach - Flis\Jerg 0:3 (14:21, 16:21, 
16:21). 

W qrze podwójnej kobiet para 
nohk<>-iińska Slmratowicz - von 
Hertzen przegrała z parą szwedz­
ką Kristiansson - Molin - 0:3 
!18121, 19:21, 9:21). 

W wadze ko­
guciej Kargier 

. ~~ ,,,.-.... pr:regrał z Sos-
~ f Y nitzą. Lodzia::tln 

O ..-:-... - mimo wyż.szości 
~ techniozmej me 

~JJ}2 ~=ią~~j!: 
r lq,.., d.ytnlku, a Sosm t 
.,) f. za wyikazuje wię 

l cej inicjatywy 
zbierając punk­
ty. W ostatnim 
starciu Kargiei 
ma przewagę, a-

le nie wystarcza 
KARGIER to do odniesienia 

zwycięstwa. 
W wadze piórkowej Rozpier­

ski mający za przeciwnika Jo­
hannpetera III walczył o klasę 
lepiej niż w spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi. Walka skoń­
czyła się jednogłośnym zwycię­
stwem łodzianina, który wygrał 
wszystkie trzy rundy. 

ANIELAK 

Po tym spotkaniu wynik 
brzmiał 10:8 dla Lodzi, a więc 
Niemcy mogli z powodzeniem 
wyrównać, kończąc mecz remi­
sem 10:10. Żeby zdobyć się na 
ten, w każdym bądź razie, suk­
ces trzeba było wygrać Winklero 
wi z liumorkiem, ale Kumorek 
dobrze wiedział, jaka na mm 
spoczywa odpowiedzialność. 
Wygrał Kumorek i należą mu 

się specjalne brawa, tym bar­
dziej, że na ogól podobał się on. 
był szybki i zdecydowany. 

W ringu sędziowali na zmianę 
Schotteldreier (NRF) i Snowacki, 
a na punkty na zmianę Sikorski, 
Twardowski i Krich (NRF) 
względnie sędzia ringowy z 
Westfalii. 

J. N. 

- Zaczniemy od hokelstów, 
bo ich grę mam świeżo w pa­
mięci. Otóż gratulowałem 
prwd chwilą Władziowi (Kró-

lowi - przyp. 

~
. red.) świetnej 

*
I · • pootawy jego 
~ chłopców. Bę-
"/ -?• dz.iecie • z nich 

· /: 'C~ mieli pociechę. 
- .- 1l To jest z.es.pól, 

i ! który czyni bły-
4 _ &kawiczne postę 

------ py. W pierw­
szych meczach ligowych byli 
już nieźli. Dziś są je.szcz.e lep­
si. Widać w ich grze pewną 
myśl, a co najważ.niejszc ko­
lelctywne wypracowywanie w1e 
lu akcji. Wygrali zasłużenie z 
Gwardią (BydgOt>ZCz) 7:5 (2:1, 
2:1, 3:3). 

- Czy nie za dużo komple­
mentów? 

- Czy ze swoich graczy jest 
pan zad-Owolo-ny? 

- Zadowolony będę dopiero 
wówc-.tas, gdy zespól się skon­
soliduje i wejdzie do dTugiej 
ligi. Mumę jronak stwierdzić, 
że już w mecz.u z LKS widać 
było wyraźną poprawę, :Z.wlasz 
cza w grze ataku. 

- A czy zwycięstwo Polonii 
uważa pan za zasłużone? 

- Bezl;przecz;nie, tylko :--.ie w 
tak wysokim s loounku. Powin­
niśmy byli wygrać róż.nicą jed­
nej, a najwyżej dwóch bramek, 
a wygraliśmy 4:1. 

Rozmawiał K. T. 

W wadze lekkiej byliśmy wła­
śnie świadkami pięknego pokazu 
boksu w wykonaniu Johannpe­
tera I, z pięściarzem z warszaw 
skich Budowlanych Lukomskie­
go Il. Walka prowadzona była 
niemal cały czas na wymianę 
ciosów. Padały piękne i celne 
uderzenia, a obaj zawodnicy wy­
kazali dobrą technikę. Niemiec 
to klasowy zawodnik rozporzą­
dzający bogatym repertuarem u­
derzeń, z Lu.komskiego będziemy 
mieli pociechę. Wygrał wysoko 
na punkty Johannpeter I. 

Znaleźliśmy poszukiwane talenty 
ąpowiada znanv piug-pongista 

łódzkiej 1149Spar1,,•• Kr,·gier 
Przed miesiącem pisaliśmy o bar I szerokie wody, nie zamierzamy 

dzo cennej i pożytcc:•ne1 iniciaty- ich na razie wypuszczać. 
wie łódzk1e1 Sparty, która pragnąc .

1 

- Turruei organizowano zarów 
. sobie zabezp1c· no w konkurenc]l dziewcząt jak 

czyć rezerwy, za 1 chłopców. Jak było z obsadą, 
powiadała zor- jeśli chodzi o ilość? 

- Pochwały w ZUJ)€lnośd im 
się należą, co nie znaczy ocz.y­
wiści-e, że po.siedli już całą wie 
dzę hokejową. Jest to przecież 
drużyna młoda, a w dodatku 
nie pos'.adająca tych warun­
ków treningowych co powiedz­
my CWKS. Wojsko·Ni np. ćwi­
czą na Torwarr.e, kiedy im się 
żywnie podoba. Wy zaś musi- 1 
cie specjalnie dojeżdżać. 

Jak to było 
Lens w 

Piłkarze chorzo'"kiego Ru­
chu roze11rali w poniedziałek 
5 bm. dru11i.a spotkanie na 
toumee we Francji. Przeciwni 
kiem drużyny śląskiej był czo 
łowy zawodowy zespół Fran­
cji, Racing Club Lens. Zwycię­
żyła drużyna l.rancuska - 2: 1 
(2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobvli Corlin i Szymczyk, a 
dla Ruchu - Cieślik. ___ _ 

W wadze lekko-półśredniej O­
bala z kaliskiego Włókniarza po­
konał Kampera. Obaj walczyli 
odważnie, ale chaotycznie. Zde­
cydowaną różnicą punktów wy­
grał kaliszanin. 

W półśredniej Nagajski prze­
grał z Aignerem. Lodzianin znaj 
duje się w słabej formie. Brak 
mu kondycji, nic przeto dziwne­
go, że po pierwszej rundzie wy­
granej w następnych dwóch u­
stępował swemu przeciwnikowi. 

Dalsze dwa punkty Lódź zdo-

Przed wyjazdem 

do .Bułgarii i Egiptu 
Lista najlepszych 
kolarzy 

Sekcja Kolarska GKKF na o­
statnim swoim zebraniu ustali­
ła listę najlepszych kolarzy w 
trzecim kwartale br.: 1) Więc­
kowski 350 pkt„ 2) Króla.k 269 
pkł„ 3) Chwiend.MTŁ 210 pkt., 4) 
Kmnuniewski 199 pkt., 5) Wil-

· ga~1zowanie lur - Startowało 27 dziewcząt I 88 
me1u dla mlo- chłopców. \Vyniki? Szulc, 
dycJ:i pmq - pon Hor.hman i K<>pernik to nazwiska 

~ q1-stow pod Ila- najlepszych pin11-pcnqistek nasze-
vwa .,~ZUKAMY qo turnieju. Najlepsi chłopcy: 

MŁODYCH TA~ENTÓW · Dzis Krawczyk, Wojtczak i Dybala. 
iest JUZ po fai<cie, po lur.meJU. Bardziej wyrównany był poziom w 
Czy Sparta znalazła p06zukiwa?'e konkurencji chłopców, natomiast 
talenty? Odpowiada STANISŁAW wśród n dziewcząt rozpietość u­
KRYG~ER - 7:1,laTIY .tenisista st~- miejętności była bardzo duża. Je­
ł~y I „moto·r akc11 organizacyj- dne!lo tylko nie brakowało wszyst­
nei: kim uczestnikom - ambicji, zapa­

- Wśród tel młodzieży, .która 
przez okrą11łv tyd7.ień na nauych 
stołach demonstrowała swoje u­
miejętnbści, jest moc talentów. 
Wszyscy to tzw. ping-pongiśct 
„dzicy" - przez nlk~o nie ucze­
nJ l z prawdziwym, klasowym 
plnq-pon11lem ni-e mający wiele 
cech wspólnych„. 

- ... Ale oczywiście, qdy się ich 
nauczy, qdy się im pokaże wszysl 
kie arkana waszej trudnej sztu­
k!.. .? 

- Tak, naturalnie, najlepsi w 
naszym turnieju to wielka zdo­
bycz. Pociecha moie być z nich 
kiedyś wielka, trzeba Ich tylko 
nakłonić do racjonalnego. I sumien 
nego trenln!lll. Trzeba, żeby dużo 
t często qrali I to z dobrymi prze­
ciwnikami, chociaż to ostatnie od­
nosi slłl tylko do trenin11ów - na 

łu do uprawiania Sl)ortu i to nas 
najbardziej cieszv. 

- Co będą teraz robili ci, któ­
rzy wykazali najwięcej umiejęlnoś 
ci, najbardziej ambitni i utalento­
wani? 

- Biorę 
Oczywiście 
razili du~ć 
Dotvchc1as 
kl zqlosiło 
chl.opców. 

ich pod swoją oplekę. 
tvlko tvch, którzy wy 
trenowania w Sparcie. 
z !urniefowej czołów­
slłl 6 dziewcząt I 15 

- I nasze ostatnie pytanie, i;ię-
o njące już nieco w przyszłość: 
Kiedy waszych najmłodszych wy­
cho·:vanków ze>baczymy w ekstra­
klasie? 

- Pvtanie trochę klopołliwe. 
Wszy<tko iest pnecież uzależnio­
ne od okoliczności. Ale jui dziś 
moqę zal)ewnić: z wyszukanych 
przez nas talentów będą Judzie 

!SI 

- Jakie braki zauważył pan 
w grze LKS? 

- Te, na które cierpi cały 
nasz hokej. A więc zbyt wo1ną 
ja2ldę, etosunkowo małą zwrot­
ność i brak decyzji strz;iłowe.i 
w sytuacjach wyma,gających 

błyskawicznej orientacji. A po­
z.a tym wydaje mi się, ż.c i ze 
sprzętem nie jest u was naj­
lepiej. A propos kijów, to w 
tym meczu Włókniarze poła­
mali ich re.ltordową ilość. 

- Morie kilim. słów o samym 
prz;epieg11 meczu? 

- LKS mógł to spotka:rue 
rozstrzygnąć w jeszc:re ko.rzyst 
niejszym dj.a siebie sto.sunku. 
Gra pr:rebiegała przy lekkiej 
przewadze łodzian, choć i wasz 
bramkarz Zwier>....choweki czę­
sto bywał w opalach. Gwairdia 
grała dość ostro i nie zawsze 
w granLcach dozwolonych prze­
pisami. Bojowe były obydwa 
z-eis poły. 

Zahaczamy teraz o piłkę 

nożną. Ciekawe czy i ona w 
wykonarnu LKS podobała się 
Kucharowi. 

mewski 195 pkt., 6) Buga.Iski 189 WAŻNE TELEFONY WISt.A fTuwima or 11 

pkt., 7) Waliszewski 171 pkt., 8) #'-ft'f)9Jr..JI. e &?lf •("''"' .,Kochajmy własne żo 
Preca;yński 157 pkt., 9) Gra.how- Pogot. Milicy.i111e 253-33 ;ł/U 0 &JL2.1'V• „. 11„0 ny" i:. 16. 18. 20 dozw. 
Bkii 148 pkt. 10) Janąbek 136 Pogot. Ratunkowe 254-14 . - od lat 14 
pkt., 11) Podoba.s 134 pkt., 12) Straż , P?ź.arna _8 20. 21, 22 dozw. od 17.45, 20 dozw. od l:it ZAg~RĘili (Waryńskie-
Wójcik 131 pkt., 13) Cieśla.k 130 K?IJ:l. ~1~]&ka MO 253-6o lat 7 12 . . Krzyż" !l. 18 '.j~ł~~~~ 
pkt., 14) Ha.dasik 122 pkt., 15) M1e1ski Osr. Info.r. 159-15 GDYNIA (Tuwii,na nr 2) REKORD (Kalnszew~'7- od lat 7 . ~ • . 

Wiśniewski 120 pkt., 16) Bedyń- l'W'l. ~"&I nn.in"° Pfoip-am filmow_ d<;>k.- g? ~J „Mały u~eki- * :f. * 
sk1i 107 pkt., 17) Czantćoki 106 - c: ·""ł!Cl1'T •. ._.„ osW1a~; „z biegi"!m n~er dod. „„RadzieccylFOTOPLASTIKON (Pio-
pkt., 18) Osiak 105 pkt. Kamy : „Wypra~!' na gHnnastycy g. 17• 19· trkow.ska 67) „KrakÓIV 

Pod NOWY (Więckowskie.go „Czarcią Wyspę g. do~. od lat 14 I Wawel" g. 14-20 
uwagę l5) g. 19 ,,Swiat się 18. 19. 20 doz.w. od lst 80.J{)_SZ. O:·~~mre Złotno) 

brane były wy- k 'w:y" 7. Program dla na1- „Wiedźmy g. 18.30, 
niki zawodni· J~CZA {Jaracza 27) młodszych .. Królewna doz.w. od lat 12 
ków uzyska;ne g. 19 „Krakowiacy Żabka" g. 16. 17 . STU!>IO (By.strZYC_ka 7-~) Dvz" ury apfek 
w czasie ostat· górale" Ml.ODA GW A!ŁDIA (~ie „N1e1>rawe d7liecko . T 
nich imprez. Pel POWSZECHNY (Obr. l~na 2) •• List z p1or- Program skladany ~ 
na lista dotyczą Stalingradu 21) g. l5 kiem" .d~. „Beton na 17, 19 doziw. ?"?-,lat lo Obr. Stalingradu 15. 
ca całego s.ezo- „Nauczyciel tańców". budowie . g. 16. 18. 20 STYLOWY. (Killńskiegol Pab:a.nicka 218, Jaracza 
nu ukaże si w g. 19.30 „Mora.mość dozw. od ~at. 12 " 12~! •• Woł za ~~tka- 32. Stalina 50, Koperru-

ty . ę pani Dulskiej" MUZA (Pab1amcka 1 nJ) mi do;!. „o kiellb--zek ka 26. Piotrkowska .07, 
s. ci:ru~· •- , MUZYCZNY (Piotrkow- .. Na ba.rykada.cb Ham- za duro" g, 18, 20. Plac Kościelny 8. 

Ws:r.~ wynuerueru .... o,airze ka. 243) 19 15 Wi'k burga" g. 17.30. 'W, doow. od laJt 12 · . 
stanQWi.ą kadrę narodową. Ze 6 

. • ·e~· h„:.~.;: - dozw. od . lat 12 SWIT (Bałucki Rynek) A~ Al. K~ciunki 48 
z:nanvch zawodników brak w tona i J J ~ PIONIER <FranciBZkań- ,..,_._ • · ta" dod pełm stałe dyzury n~e 

" ESTRADA SATYRYCZ- „ •• ..,,,..„„ SWJa · 
niej praed.e wszystkim IDika. NA (Traugutta nr l) g. ska 31) „PiO<Senka za .. Tatrzańska wiO<Sna" DYŻURY SZPITALI 
Nie znalaz.l się 111a tej liście dla- 19,15 „Wfo dywaniku" gr~" .~od. „Sport ra- g. 16. 18, 20. OO.ZW. od 
tego, że nie start.owal w ootat- „PINOKIO" (Kopenuka dmeckli 4-55, g. 17, 19 lat 12 . . . Położn.ic7.0 _ giinelrolo-
nich wyści.gach s:z.oisowych. 16) g. 17 .,Złoto kTóla dozw. od lat 14 TATRY (S1enkie~cza 40) gic=y: Od g. 8 do 20: 

Najlepsi zawodnicy w liczbie Megamona" POLONIA (Piotrkow.ska „Konik, polny. .~00· Szpital im. M. Curie-
12 wyjadą do Bułgarii na trening .. ARLEKIN" (Piotrk<?w:- 67) „Irena oo domu" i'J1w1~1{32oChdhgam ~ Skłodow.sk!e.j. ul. CUrie­
przed wyścigiem dookoła Egiptu. ska 1~) „g. 17 „Ja.s 1 g. 16. 18. 20. d<YLW. od lat 12· • =w. S~odowiskie.1 15. Od .~ 
Z tej dwunastki trenującej w MaJgos1a lat 7 WOLNOSC (Przyby13zew dzi:ny 20 do 8: SZJ>Jtal 
Bułgar.ii wytypowanych zositarue łt llL 1• NĄ _,. PRZED~OSNIE cże- skiego 16) „Irena do JI!l· &: ~ ~~· ul. La-
czterech kolarzy którzy w pier- ~ romskiego 6?> „Ach- domu" g. 16. 16. 20. giewruc · 

h d . h 'sty . 1956 BA" 'TYK (N •- . tun~! Ba.n di ten!" g. d od l „ 7 -wszyc ruac czrua r .., aru ..... wicza 17 45 20 d od 1 · t ozw. a.. Chirurgia: SzPltal im. 
wyjadą do Kairu. Najwięcej jak 20) „Irena do domu". 

14
· • · <=N. a POKÓJ !Kazimierza 6) dr Rydygiera ul. Ste!--

d ty h al . . ' g 16 18 20 a~·· od Alann w cyr'ku" dod H.-~ 13 • 
o c czas ~s zn. ezi~a &ę ' . ' ' ~~w. 1 MAJA (Kilińskief!O J73) :'.Krew )ec-ey-,, ~. 17. rn: ~ ... a 

w rep~c11 P<>1S1adaJą: Kri_- lat 
7 

„KOt>Ciuszek" dod. „By d<YZ:W. od lat 12 Interna: S?JPital Im. 
lak, Chwiendac:z, Komun1ew&ki, D~~~~~~= Io nas sto tysięcy" g. WLOKNIARZ CPróchni dr Jonschera, ul. Przę-
Grabowskli i Więckowski. W niedźwiadki". Mili<>- 17, 19, dozw. od lat 7 ka 16) Losy kobiet" clzai11!1iana 75 

Mecz rozpoczął się atakiem Ru­
chu i już w 2 min. Tim nie wy­
korzystał doskonalej ok<tzji do 
zdobycia bramki będąc sam na sam 
z bramkarzem RC Lens. W 2 min. 
później Cieślik zdobył prowadze­
nie dla zespołu polskiego, ale prze 
waga Ruchu utrzymała się tylko 
przez pierwsze 10 min. meczu. Na 
stępnie inicjatywę przejęli gospo­
darze. W 13 min. Cortln zdobył 
qlówką wyrównanie. W 37 min. 
Lens miał okazję do uzyskania 
druqiei bra,mki, aJe lewy łącznik 
Thes nie wykorzystał rzutu kar­
nego, strzelając obok słupka. Dru­
ua bramkę dla RC Lens zdobył w 
40 min. Szymczyk z rZJUtu wolnego 
z odleqlości ok. 30 m. Gospodarze 
mieli przed przerwą zdecydowaną 
pr-tewaqę i moqli zdobyć więcej 
bramek; ale piłka dwukrotnie tra­
fia•la w słupek i raz w poprzecz­
kę. 

W druqiej llOłowie meczu qra się 
wyrównała, a w osliftnich 25 min. 
przeważał Ruch. W 85 min. Tim 
zdobył wvrównując<1 bramkę , ale 
słabo prow11dzący zawody sędzia 
Suczek dopa.trzył się „spalonego„ 
i nie uznał bramki. Ostatecznie 
mecz zakończył sie więc nikłym 
zwycięstwem gospodarzy. 

Następne spotkanie rozeqra Ruch 
9 bm. w Tuluzie z miejscowym 
1-ligowym zespołem AC Toulouse. 

V1tkovice Zelezarny 
triumfuje 
na Torstalu 

R.oze_grany na Tol"&talu trój­
mecz hokejowy z. okazji Dnia 
Górnika zakończył się zwycię­
stwem .:re.społu Vitkovice Zele­
zarny praed Górnikiem StaJmo­
gród i Ban.i!<:iem Ostrava. W o­
statnim decydującym o pierw­
szym miejscu spotka:n;i,u Vi<łlko­

\"ice Zelezarny pokonał Górnika 
7:1 (3:1, 1:0, 3:0). 

Sprostowanie 
Do zamieszczonego wcze>raj arty­

kułu zatyitułowanego „Swietna po­
stawa łodzianina Marc.ini-aka w o­
statnim dniu mistrzostw pływac­
kdcb„ wkradła się pomytka. MM­
ciniak uzyskał w sierpniu br. na 
400 m dow. czas 5,27 a na mi­
strzostwach Polski 5,08, I, me zaś 
iak podaiwaliśmy, czasy o minutę 
lepsze. Jasne, iż rzeczywiste wy­
niki Marciniaka również zas~j4 
na najwyższą pochwałę. 

SPO 
~giipcie startow°:ć będzi~ ty~o n~ z Tangell~" - ROMA (KaliBZewskie!l d_od. „iu;nika Odrodz~ Laryngologi.a: Sz;pital 

odzn.akąl 
każdego 

I 
sportowca 

Jed:na nasza drużyna, a me dwie „Przegląd sportowy" 84) •• Trzy starty" rua" g. 15.45, 18, 20.15 im. N. Barlickiego, ui.1•----• 
jak poprzednio projektowano. nr 6-55 g. 16, 17, 18. 19 dod. „Szadejka." g. dozw. od lat 18 Kopciński.ego 22. -------------
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